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N A L E Ż Y T O sĆ  POCZTOW A O PŁ A C O N A  RYCZAŁTO W O  GOTÓW KĄ. 

flOWy T arg, d n ia  18 k w ie tn ia  1 9 2 0 .

SAZCTA PODHALAŃSKA
7* j łl

M p H

^składem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej wMowym Targu.
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Hdminisłracya terenów plebiscytowych Spiszą i Orawy.
W Trzc i an ie  n a  O r a w i e  o d b y ł a  się w e  ś r o d ę  

7 fv m ko n f e r e n e y a  w  s p r a w ie  admi-nistracyi o b s z a r ó w  
p l e b i s c y t o w y c h  Sp i szą  i O r a w y .  Wzięl i  w  niej udz iał  
z r a m ie n ia  m ę d z y n a r ó d o w e j  Ko rmsy t  w  Cieszynie ,  
kap i t an  f rancusk i  hr.  d«  ła F a r c s t  Dhronne,  de le ga t  an 
gielski  P earm n, Dr. Dtahł w za s tę ps t w ie  p r ze d s t aw i  
cielą r zą d u  po l sk ie g o ,  g e n e r a ł a  Łat inika i Dr. Matousz, 
pr ze ds tawic ie l  r z ą d u  cz e s k o -s ł o w a c k ie g o .

Na razie us t a lo no ,  że  1) p rzy  k a ż d y m  z t r zech  
s t a ros tw  b ę d z i e  u r z ę d o w a ł  j ako rze czn ik  in te res ó w  
lu d n o śc i  pol sk ie j  o s o b n y  r e z y d e n t  (p rzeds tawicie l ) ,  
a m ia n o w ic i e  w  Stare) Wsi  ( p o w i a t  s t a rowie j sk i  i J a ­
w o r z y n a ) —  Dr. Andrzej MManiak, w  T r z d a n i e  —  Dr. 
Eugeniusz Jabłoński, w N a m i e s t o w i e  — pru i .  Eugeniusz 
M acfcay;

2) że  k a ż d y  o b y w a te l  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  i cz esko-  
s ł o w a c k i e g o  (o f i ce rowie  i żo łn ie rz e  także,  lecz b e z  

br on i  i m u n d u r u ) ,  b ę d z i e  m ó g ł  p r z e b y w a ć  na  o t ^ z a -  
r ach p l e b i s c y to w y c h ,  o ile w yl e g i ty m u je  się kar lą  toż ­
sa mo śc i .  w y d a n ą  p r z e z  s t a ros tę  lub  nacze ln ika  g m in y  
»v mie rę  m o ż n o ś c i  z p o d p i s e m  właścic iel a,  b e z  folo - 
grafi t  i p o ś w i a d c z e n i e m ,  źe w  gminie ,  z k tóre j  p o c h o ­
dzi,  n i e m a  c h o r o b y  zakaź ne j ,  e p i d e m i c z n e j ;

3) że  a p r o w i z a c y ą  z a j m o w a ć  się b ę d z ie  nada l  
r ząd  cz e s k o  s ło w a ck i ,  z z u p e ł n ą  atoli  s w o b o d ą  m i e ­
s z k a ń c ó w  Sp i szą  i O r a w y  u d a w a n ia  się d o  Polski  p o  
f p r o w i z a c y ę ,  której  P o l s k a  d o s t a rc za ć  b ęd z ie  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  na  j a rmark i  w  N o w y m  Targ u ,  C z a r n y m  Du -  
ne jcu  1 L \  w cu  p o  ż y w n o ś ć  na u ży te k  o so b i s ty  i ro dz i ny ;

4; że ż a n d a r m e r y a  b ęd z i e  z m n i e j s z o n a  d o  ilości

p r z e d w o j e n n e j  i p o d d a n a  S t a r o s t w o m  i o f i c e ro m  f ran ­
c u s k im  w  d r ug ie j  mstancyi .

W in nyc h  s p r a w a c h ,  p o r u s z o n y c h  na na ra dz i e  
ś r o d o w e j ,  z a p a d n i e  d e c y z y a  w Ciesz yn ie

Dr. M a to u s z  za żą da ł  u s t a n o w ie n i a ,  j ako drugiej 
in stancyi adm inistracyjnej d w ó c h  d e l e g a t ó w  ż u p a n ó w  
z D o l n e g o  Kub ina  (o rawsk ich)  i z L c w o c z y  ( sp i sk ieg  o).

Dr .  Diehl  sp r ze c iw i ł  s ię f emu,  d o m a g a j ą c  s ię  
w  s p o s ó b  s t a n o w c z y  z u p e ł n e g o  z e r w a n ia  w ę z ió w  a d ­
m in i s t r ac y jn ych  o b s z a r ó w  p le b i s c y to w y c h  z p a ń s t w e m  
czesko-  s ło w a ck ie m .

P o d  w z g l ę d e m  k oś c ie l n y m  D r  Dieh l  z a p o w ie d z ia ł  
akcy ę  ce le m w yjęcia o b s z a r ó w  p l e b i s c y t o w y c h  n a  Spi ­
szu i O r a w i e  z p o d  juryadykcyi b i skup ie j  ks.  Błahy,  
p e ł n ią c e g o  o b o w ią z k i  b i s k u p a  sp i s k ie g o ,  a b ę d ą c e g o  
r ó w n o c z e ś n i e  p r z e w o d n i c z ą c y m  Ko mi te tu  agitacyjnego  
c z e s k o - s ł o w a c k i e g o  i p r ze d s t a w ic ie l e m  r z ą d u  c z es k o -  
s ł o w a c k i e g o  w s p r a w a c h  p le b i sc y t u  na O r a w i e  i Sp iszu .  
S p r a w ę  ro z s t r z y g n ie  Rzym,  p r z e k a z u j ą c  z a p e w n e  jurys-  
d y k c y ę  b i s k u p i ą  s w e m u  d e l e g a to w i  jak to  s ię  właśn ie  
s ta ło  n a  G ó r n y m  Ś ląsku i War mie .

O d  ś r o d y  7 b.  m.  b ie rze  udz iał  w p r a c a c h  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  p o d k o m i s y i  t akże  de le ga t  włoski ,  h r ab ia  
Karol  C e z a r  Torniel l i  di Cres t vo la u t ,  a d w o k a t  i w y ­
bitny u r z ę d n i k  Min i s t e ry um  S p r a w  zagrań ,  w Rzymie.

W e  cz w ar te k  8 b. m.  o d b y ł o  się w N a m i e s t o w i e  
z e b r a n i e  n o t a r ó w  z ca łe go  pow ia t u ,  o d  k tó r ych  d e l e ­
gaci  M i ę d z y n a r o d o w e j  Komisy i  p le b i sc y to w ej  ode br a l i  
ś l u b o w a n i e ,  p o c z e m  pr ze ds t aw i l i  im p o l s k i e g o  r e z y ­
d en t a  p rzy  s t a rośc ie ,  p rof  L u g c n i u s z a  Ma ch a y a .
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W  dniu następn ym  o d b y ło  s ię  takież ze b ia n ie  j 
w  Trzcianie. R ezydentem  p olsk im  w  tym p o w ie c ie  jest 
Dr. E u gen iu sz Jabłoński. N a S piszu  rezyaentem  polskim  
w  Starej W si zosta ł dr. A ndrzej Milaniak.

Z a d a n i e m  ty c h  rezyd en tów  jest o c n r o n a  in te r e só w  
lu d no śc i  t e r e n ó w  p leb isc y to w y ch  i stała k on t r o l a  całej 
admin i s t . ac y i  w  o kr es ie  D l e b i s c j t o w y m  Wszys tk ie  z a ­
ża len ia  s k i e ro w a ć  należy d o  rezyd en tów  w p r o s t  albo  
z a . p o ś r e d n r t w e m  G ł ó w n e g o  K om itetu p l e b i s c } t o w t g o  
w  N o w y m  Targu .  W r a z i ?  m ez a ł a t wi en i a  s p r a w y  w p o ­
r o z u m i e n i u  ze s ta ros tą  o d w o ły w a ć  s ię  w y p a d n i e  d o  dele 
g a t ó w  K o misy i m i ę d z y n a r o d o w e j ,  którzy b ę d ą  ins t ancyą  
d r u g ą  i z wyjątk iem w y p a d k ó w  n ad zw yczajn ych , ostatnią.

1 sp ran ie  adm in istracji.
W e  ś r o d ę  7 b.  m.  ż a n d a r m i  c z es cy  por wa l i  

w P o d w i l k u  na  d o t y c h c z a s o w e j  g ran ic y  m ł o d e g o  g ó ­
rala,  Po laka ,  z B u k o w i n y  P o d s z k la  p o d  p o z o r e m ,  że ; 
jest  d e z e r t e r e m  z armi i  e z e s k o - s l o w a c k i e j .  W  j a b ł o n c e  
p o r w a n y  us i łował  d a r e m n i e  w y s k o c z y ć  z a u t o m o b i l u  : 
p r z e d  p o s t e r u n k i e m  s t r ze lc ó w  f rancu sk i ch ,  ch c ą c  [ ros ić  
ich o o c h r o n ę

W T rzcianie s t a ro s t a  C zech , w p ro w a d zo n y  tam 
p iz e z  C z e c h ó w  w os t a tn ich  czasach  W brew i n t e r eso m 
i ży c ze n iu  ludno śc i ,  Dolecił g o  o d w ie ść  d o  P r e s - b u r g a  
p o d  sąd  wo je nn y .  D o p iero  w piątek d an o  znać o tem  
d e l e g a t o w i  p o l s k i e m u  dr. D ieh lo w i, n a  skutek  j e g o  in- 
t erw. -ncyi  de ogaci  K o t n ^ y i  m ięd zy n a ro d o w ej polecil i  
s u r o  w ad z ić  nez w łóc zn ie  g ó r a l a  z P reszb u rga  na t e ren 
ple is-wtowy.  S taros ta  czeski  w Trzcianie, i gn or u j ąc y  
stale d e l e g a t ó w  Komisy i o l s z y ń s k i e j ,  nie u zn a je  sna ć  
w y d a n e j  w z a je m n e j  a rnnestyi  i t e g o , t e  ob szar  p leb i- ! 
s c y t o w y  Sp iszą  i O r a w y  p rzes ta ł  być częśc ią  r ep u b l ik i  : 
c z e s k o  s łowa ck ie j

W  piątek  stw ierd zo n o , że  w  d w ó c h  gm in ach  
I n adgran iczn ych  p o w ia tu  trzciań sk iego , G ło d ó w c e  i Su- 
j chej G ó r z e  n ie  r o z le p io n o , ani n ie o g ło s z o n o  prokla
: macyi  Komisy i  cieszyń sk ie j z za p o w ied z ią  plebi scytu.
1 S t w i e r d z o n o  r ó w n i e ż  d o w o d n i e ,  ż e  w  chwi l i  o d m a r s z u  

w o js k a  cz e s k o  słov a c k ie g o  z w i ę k s z o n a  p o s t e r u n e k  
ża nd ar m e ry i  w G ł o d ó w c e  z 7 na 14.

K o m e n d a n t  ż a n d a r m e r y i  w  p o w i e c i e  n a m i e s t o w -  
ski .n Drzyznał  sz cz e r ze  ku w ie l k iem u  n i e z a d o w o l e n i u  
s ta ros ty  S ky cza ka  i j e g o  za s t ę p cy  i m p o r t o w a n e g o  C z e ­
cha  że z p o w o d u  p le b i s c y tu  z w i ę k s z o n o  w os t a t n im  
czas ie  ż a n d a r m e r y ę  w o j s k o w ą  d o  l iczby  70,  p o d c z a s  
g d y  d o  n i e d a w n a  w ys ta rcz a ł o  na cały p o w ia t  20  żan 
a a r m ó w  cywi l nych .  Z w i ę k s z o n o  zaś  p o s te ru n k i  w o k o - 

liey N a m i e s t o w a ,  m ia n o w ic ie  w Klinie Z a k a m i e n n y m ,  
P o lh o r z e  i M u t n e m  w  c z w ó r n a s ó b  z 5 na  20.

R ó w n ie ż  na  Sp i szu  d o p u s z c z a  s ię  ż a n d a r m e r y a  
czeska  l i c znych  n a d u ż y ć  i t e r o r y z u j e  lu d n o ś ć .  P o s u ­
nęła  się o n a  n a w e t  d o  t e g o ,  że  w  d n ia ch  8  i 9 kw ie ­
tnia sp i sy wa ła  w e  wsi  L a p s y  n a z w is k a  tych m i e s z k a ń ­
ców,  k tó rzy  witali  p o w r a c a j ą c y c h  z w y g n a n ia  d o  d o m u  
r o d a k ó w  sw oi c h ,  g r o ż ą c  im za to s u r o w e m i  karami.  
Ż a n d a r m ó w  i s t r a ż n ik ó w  s k a r b o w y c h  czesk ich ,  nagro -  

! m a d z o n y c h  w < g r ó m n ę j  i lości  r o z z u c h w a l a  fakt, że 
j w o j s k a  f r ancusk ie  o k u p u j ą c e  Sp i sz  i O r a w ę  są b a r d z o  
i s ł abe i s k o n s y g n o w a n e  w y łą c zn ie  w  j e d n e j  mie j sc o-  
| woś e i  (Stara Wieś  i J a b łonka) ,  p o z a  k tó r ą  w p iy w  i . t i  
! nic s ięga.  L u d n o ś ć  też Spiszą  i O r a w y  d o m a g a  się 

j e d n o m y ś l n i e  usu n ię c i a  ż a n d n  msr y i  czeskiej ,  w z m o  
m i e n i a  w o js k  o k u p a c y j n y c h  a w re sz c ie  usu n ięc ia  ja 
k i c hk o lw ie k  o d z n a k  w o j s k o w y c h  u form«cyi ,  k tó r e  

| pe łn ić  b ę d ą  s łu ż b ę  ż a n d a r m e r y i  na teren ie p l eb i sc y to -  
i w y m  i za s t ą p ien ia  ich o p a s k ą  m i ę d z y n a r o d o w ą .

k o m u  przysrjuuje  p raw o  głosowania podczas plebiscytu?
M i ę d z y n a r o d o w a  Korni sya p la b i s c y to w e  w  C i e ­

szyn ie  p o d a ł a  na reszc ie  do  w i a d o m o ś c i  kto m a  p r a w o  
g ł o s o w a ć  p o d c z a s  p leb iscytu .  W e d ł u g  tych p r z e p i s ó w  
w  o k r ę g u  s ą d o w y m  Ir -ciańskim i ns r n ie s to w sk im  na . 
O r a n i e  o raz  w twch g m i n a c h  Spiszą ,  g d z i e  ma D o b y ć  ; 

:sie pieni scyt ,  j a k o i eż  w Ks ięs twie  C ieszyńsKiem,  p r z y ­
s łu gu je  p r a w o  g ł o s o w a n i a  wszy s tkm i  p o d d a n y m  d a w -  ; 
n e g o  - r ó l e s t w a  w ę g i e r sk ie go  i p a ń s t w a  auihrya ikiego,  
m ę ż c z y z n o m  i k o b i e t o m  b e z  w z g l ę d u  n a  to  c z 7  uzy-  ' 
skali  j uż  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  po l sk*ego lub  c - e s k o -  - 
s ł o w a ck ie g o ,  czy  t eż  ich o b y w a t e l s t w o  w z g l ę d n i e  przy-  j 
n a l e ż n o ś ć  p a ń s t w o w a  n ie  j e s t  o k r e ś l o n a  i s tw ie id z o n a ,  j
0  ile w on iu  I s tyczn ia  1919 r. uk o ń c z y ły  już  20 lal 
życ ia ,  t. j. na N o w y  R o k  u k o ń c z y ły  21 lat, a na obsza-  ! 
r a c b ,  p o d l e g a j ą c y c h  p leb i scy towi ,  p o s i a da ją  p r a w o  p rzy-  ; 
na leż no śc i ,  u z y s k a n e  p r z e d  d n i e m  I s i e rpn ia  1914 r., 1
1 j. przed  w y b u ch em  w ojny, lub też  p osiadają m iejsce  
zam ieszk an ia  a lbo m iejsce  zw y k łe g o  s ta łeg o  p ob ytu  
w  t y c h  ok ręgach  p rzed  d n iem  ł s ierp n ia  1 9 14 r. —  i

| O k a z u j e  się w ięc że p r a w o  g ł o s o w a n i a  m o ż n a  po-sia­
d ać  a lbo  na p o d s t a w i e  p rzyna leżne ści a l b o  też na  p o d  

! s tawie os . ed lenia .
P r a w o  p r zy n a le ż n o śc i  d o  p e w n e j  g m i n y  m a  b y ć  

I u d  u w o d n i o n e  p r ze z  do s t a rc z e n ie  ś w ia d e c tw a  p r z y n a ­
leżnośc i ,  w y s t a w i o n e g o  i p o d p i s a n e g o  bez p ła tn i e  i bez  

j j ak ichk o l wie k  s templ i  p r z e z  wó j t a  ( rychtara)  do tyc zące j  
! g rhjny ;  w  ś w ia d e c tw ie  t em t r ze b a  s twie rdz ić ,  kiedy 
i  tj. w  k tó r ym  ro k u  o d n o ś n y  Sp i szak  lub  O r a w i a k  ur.v 
! skał  p r a w o  p r z y n a le ż n o ś c i  w  sw oje j  gm in ie, p rzyczen t  

za zna cza  się, że  ch o d z i  g łó w n ie  o to,  czy to p r a w o  
p rzy n a le ż no śc i  u z y s k a n e m  zos ta ło  p r z e d  czy p o  dn iu  
1 s i e rpn ia  1 y 14 r Jeże l ib y  k tó r y  wó j t  po tw ie rd z i ł  takie 
ś w i a d e c t w o  n i e z g e d n e  z p r a w d ą  lub  też j eże l iby  kto 
K o l w i e k  z rob i ł  uży t ek  z f a ł s z y w e g o  a lo o  s f a ł s z o w a n e g o  
ś w i a d e c t w a  b ę d z i e  k a ra ny  za z b r o d n i ę  oszu stw a  w i ę ­
z ien iem,  t r w a j ą ce m  na j mnie j  6 m iesięcy . Jednak n a w e t  
o so b y , p osiad ające p r a w o  p rzy n a leżn o śc i z c z as u  
p r z e d  dniem  1 s i e rpn ia  1914 r ,  n ie m ają p r a w a  g ło -
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s o w a n i a ,  jeżeli p o t e m  o p u ś c i ł y  o b s z a r  p le b i s c y to w y  i 
z  w id o czn y m  za mi a re m,  b y  d o p u ś c i ć  d o  z e r w a n ia  w ę-  
z łów,  ł ą c z n y c h  je z t ym  o b s z a r e m .  N a s t ę p n i e  n ie  wy-  
s ta rczy d o  uz y s k a n ia  p r a w a  g ł o s o w a n i a  s p r a w o w a n i e  
p u b l i c z n e g o  u r z ę d u  łu b  p r z y n a le ż n o ś ć ,  n a b y t a  tylko 
w s k u t e k  s p r a w o w a n i a  t a k i e g o  Urzęd u  P r z e w a ż n a  cz ęść  
u r z ę d n i k ó w  b o w i e m  w s k u t e k  m ia n o w a n i a  ich u rzędui -  j 
kami  w p e w n e ]  m ie j s c o w o ś c i  uzy sk iw a ła  t am za r a z e m  
s w e  praw o p r z y n a l e ż n o ś c i ;  o t ó ż  p r z y n a l e ż n o ś ć ,  u z y ­
sk an a  wyłączn ie  w  t en  s p o s ó b ,  nie  jest  wys ta rcz a j ąc a .  | 

P r a w o  g ł os o w a n ia ,  j ak wyże j  w s p o m n i a n o ,  p r z y ­
k u j e  lakże tym o s o b o m ,  k tó r e  ch o c ia ż  nie  pos i ad a j ą  
p r a w a  p r zy n a le ż n oś c i  w j e d n e j  z g m i n  w o k r ę g u  p l e ­
b i s c y to w y m ,  to  j e d n a k  n a  t e r y t o r y u m  p le b i s c y t o w e m  j 
i stotn e mieszkały ,  t j. mia ły s w e  s tałe m ie j s c e  za m ie  ci 
s z k a m a  w zg lę d n ie  swoją  stałą s i e dz i bę  w  j e dne j  z o w y c h  
g m i n  w czas ie  p r z e d  d n i e m  1 s i e rpn ia  1914  r. K ażd a  
za te m o s o b a ,  k t ó r a  o d  dn ia  1 s tyczn ia  1910 r. aż d o  I 
czasu,  g d y  się r o z p o c z ą ł  czas  p lebi scytu,  mieszka ła  
s ta ie  na  t e r y t o r y u m  p l e b i s c y to w e m ,  a o k o l i c z n o ś ć  ta 
jest  w  d an e j  g m in ie  p o w s z e c h n i e  znaną ,  m a  b y ć  wc i ą  | 
gn ię t a  na  listę u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  b e z  d o -  j 

s t a rczan ia  j ak ich ko lw ie k  da l szych  d o w o d ó w .  O d  innych  
o s ó b  m o ż n a  d o m i g a ć  się d o s ta r c z e n ia  d o w o d u  o s i e ­
dlenia.  D o w ó d  os ie d le n ia  m o ż n a  p r z e p r o w a d z i ć  m i ę ­
dzy  inne mi  p r ze z  wykazan ie ,  że d o ty c z ą c a  o s o b a  w p i ­
sa na  była p rzy  spis ie  lud n oś c i  w  1940 r., j ako  os iad ła  
w o k r ę g u  p l e b i s c y to w y m ,  że jest  wc iągn ię tą  w da ne j  
m ie j s c o w o śc i  jako  u p r a w n i o n a  d o  w y b o r ó w  p o d c z a s  
o s t a tn ie go  g ł o s o w a n i a  p r z e d  w o j n ą  na  p o s ła  ( ab lega ta )  
d o  Se jmu ,  że wc ią gn i ę t a  jest  d o  w y k a z ó w  p ła cąc yc h  
po da t k i  o tob is to  d o c h o d o w e  p r z e d  1 s tycznia  1914 r„ 
że  w pol icyjnej  liście m e l d u n k o w e j  jest  w p i s a n a  p r z e d  
d n ie m  1 s tyczn ia  1914 r., j ako  stale zamieszka ła ,  że  jej 
s tałe za m ie sz k a n i e  z p r z e d  w o j n y  j e s t  w i d o c z n e  z książki 
r o b o tn ic ze j  lu b  s łu ż b o w e j ,  że  ż o n a  za ś l u b i o n a  p r ze d  
d n i e m  J ue r p n ia  1914 m ie sz k a  s tale w tej s am ej  mie j ­
sc o w o ś c i ,  co  mąż,  że k ioś  zaku p i ł  d o m  lub  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  a p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r o w a d z i  o s o b i ś c ie  i jest  
z a m ie szk a ł y  )u z Drzed d n i e m  1 s ie rpn ia  1914 r., że 
k to ś  p r z e d  tym  d n i e m  n a b y ł  g r o b o w i e c  t a m l i j n y ,  że 
w res zc i e  da na  o s o b a  p r ze z  j ak ik o lw ie k  inny  d o w ó d  
z p r z e d  1 s ie rpn ia  1914 r. wykaż e ,  iż p r z e d  tym  c z a ­
s e m  stale mi es zk a ła  w  o k r ę g u  p l e b i s c y to w y m .  J e d n a k  
o s o b y ,  j a k ko lw ie k  mieszka ły  stale p r z e d  d n i e m  1 s ie r ­
pnia 1914 r. na t e ren ie  p l e b i s c y to w y m ,  n ie  b ę d ą  do 
p u s z c z o n e  d o  g ł o so w a n ia ,  jeżeli  p o  W y b u c hu  w o jn y  
p r z e b y w a ł y  zwykle  p o z ^  tym o b s z a r e m ,  a p o w ró c i ły  
na  t e ry t o ry u m  p le b i s c y t o w e  j e d y n ie  ce le m wzięc ia  
udz i a iu  w plebi scyc ie .  Atoli  r ó w n i e ż  t akim o s o b o m  
b ę d z i e  p r z y z n a n e  p r a w o  g łoso wa nia ,  jeżel i  o s o b y  te 
dały d o w o d y  p r z y w ią z a n i a  d o  sw e j  p r ow in cy i ,  jeżeli  
w  o b s z a r z e  p le b i s c y to w y m  były o s i e d l o n e  co  najmnie j  
o d  1 s i e rpn ia  1909 r., a l b o  t eż  w  j a k i ko lw ie k  inny 
s p o s ó b ,  np .  p o z o s t a w i e n i e  rod z in y ,  d o m u  i t. d .  da ły  
d o w o d y ,  iż miały za mi a r  s ta le  mieszkać  w  p e w n e j

g m in i e  na t t  i e n ie  p le b i s c y t o w y m  i uc zy n ić  z niej s w e  
zw y k łe  m ie j sc e  p o b y t u  j e że l i b y  k to  służył  w  j ednej  
z armii  eutenty,  np.  w  armii  Hal l era,  j e g o  n i e o b e c n o ś ć  
n ie  b ę d z i e  b r a n a  w r a c h u b ę . -

Z  p o w y ż s z e g o  p r z e d s t a w i e n i a  ok a z u je  s ię  Zatem, 
że  p rz y  us t a l en iach  czy to  p r z y n a le ż n o śc i  czy też  z a ­
m ie sz ka n i a  w a ż n ą  je st  da ta  1 s i e rpn .a  1914, tj dz ień  
w y b u c h u  w o jn y  św ia tow ej .  —  P o n i e w a ż  n i e j e d n o k r o ­
tnie ;e- t  b a r d z o  t r u d n o  w y k a z a ć  s w ą  p r z y n a le ż n o ś ć  
d o  p e w n e j  g m in y ,  n a d z w y c z a j  w a ż n e m  jest  dla u s t a ­
lenia p r a w a  g ł o w a n i a  —  os ie d le n ie ,  tj. s tałe z a m ie ­
szkanie  w d an e j  gm in ie .

Jeże l iby  p e w n e  o s o b y  na  p o d s t a w i e  s t anu rzeczy  
wy że j  p r z e d s t a w i o n e g o  pos i ad a ł y  p r a w o  g ło so w an ia ,  
to  j e d n a k  b ę d ą  o d  l e g o  p r a w a  w y k lu c z o n e ,  jeżeli 
z p o w o d u  c h o r ó b ,  np.  p o m i e s z a n a  z m y s ł ó w  lub  n i e ­
d o ł ę s t w a  lub  t eż  z in nyc h  p r zy cz y n ,  np.  ko n ku rs u ,  
za są dz en ia  za z b r o d n i e  lub p e w n e  p r z e s t ę p s t w a  są 
p o z b a w i o n e  p r a w  o b y w a te l s k i c h ,  n a s tę p n ie  b ę d ą  w y ­
k lu c z o n e  o s o b y  s k a z a n e  za z b r o d n i ę  lu b  p r z e k r o c z e n i e  
kradz ieży,  o s z u s tw a  i sp r ze n ie wie rze n i a ,  o s o b y  s k a z a n e  
za z b r o d n i e  lub p r z e k r o c z e n i a  p r ze c i w  d o b r y m  o b y  
cz a jom,  a m ia n o w ic i e  za z b r o d n i ę  zgw ałcen ia ,  sh ań -  
bienia.  n i e rz ą d u  ze  zwie rzę t ami  lub  o s o b a m i  tej s am ej  
płci,  kaz i r od z tw a  u w ie d z e n i a  d o  n ie rz ą d u  i k u p le r s t w a ,  
o s o b y ,  k tó re  p o  dn iu  1 s ty czn ia  1917 r. c o  n a j m n ie j  
t r zy  razy byty sk a za ne  na karę  a re sz tu  za  p i j ań s tw o ,  
j a k o t eż  o s o b y  sk a z a n e  za l eni s two,  w ł ó c z ę g o s t w o  i ż e ­
b rac tw o .  w re s z c i e  o s o b y ,  k tóre  d o p u ś c i ł y  się n a d u ż y ć  
p rzy  uk ła dan iu  s p i s u  o s ó b ,  u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s o ­
w an ia  p o d c z a s  p leb i scy tu ,  j ako tez  te o s o b y ,  k tó re  d o ­
puści ły  s ię  p r z e k u p s t w a  lub o sz u s t w a  z okazy i  c z y n ­
nośc i ,  d o ty c z ą c y c h  p leb i scy tu .  — J e d n a k  o s o b y ,  sk a ­
z a n e  za p r z e s t ę p s t w a  po l i tyczne,  np.  za z b r o d n i ę  z d r a d y  
s t anu ,  z b r o a m ę  za k łó c en ia  s p o k o j u  p u b l i c z n e g o ,  b un tu ,  
r o z r u c h u  i t. d. ,  m i m o  t e g o  n ie  t r acą p r a w a  g lo so w a n ia .

Listy u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  m a  s p o r z ą d z ić  
z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  n a j p ó źn ie j  d o  dn ia  3U kwie tnia  
1920 r. W s z y s c y  u p r a w n i e n i  d o  g ł o s o w a n i a  ma ją  b y ć  
sp isani  w p o r z ą d k u  a l f a b e t y c zn ym ,  a p rzy  k a ż d e m  
imieniu,  n a z w is ku  m a  b yć  p o d a n y  n u m e r  d o m u ,  z a ­
t r udn ien ie ,  a także tytuł,  na p o d s t a w i e  k t ó r e g o  d o t y ­
cząc a  o s o b a  jest  u p r a w n i o n a  d o  g ło so w a n ia ,  t. j. czy- 
na  p o d s t a w i e  p r zyn a l eż no śc i  czy zamieszkan ia .  P o  d n iu  
30  kwie tnia  b. r. z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  jest  o b o w i ą z a n a  
p r z e z  p r z e c ią g  t r ze ch  t y g o d n i  o d d a ć  d o  d y s p o z y c y i  
l ud no śc i  listy u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  w lokalu 
d o s t ę p n y m  dla k a ż d e g o  o d  g o d z .  8 r a n o  d o  g o d z .  6  
wiec zór ,  ce le m u ła twienia  kontrol i ,  czy w s z y s c y  u p r a ­
wnien i  d o  g l o s o w a n i a  są  w pi s an i  na  listę. O  tern w y ­
ło ż e n iu  list d o  p r z e g l ą d u  jes t  o b o w i ą z a n a  z w i e r z c h n o ś ć  
g m i n n a  u p r z e d n i o  l u d n o ś ć  p o  w i a d o m  ć

S p r a w a  s p o s o b u  g ł o s o w a n i a  p r z e d s ta w ia  się w n a ­
s t ę p u ją c y  s p o s ó b .  K a ż d a  o s o b a  m a  o ś w ia dc z y ć ,  c z y  
c h c e  n a l eż eć  d o  P o l s k i  czy  też  d o  p a ń s t w a  c z e c h o ­
s łow ac k ie go .  G ł o s o w a n i e  w ię c  za  n iezawis łą  S ło w a c y ą

\
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lub w o g ó le z a  Sł o w ac yą  czv t eż za  in n cm  p a ń s t w e m .  H r a b i a  Kar p i  C ezar T o r n i e l l i  di Cri.sfvY4.iut
jest w y k lu czo n e, na t o m ia s t  m o ż n a  g ł e s o w a ć  za Ć a e c h o -  jj uzy sk a ł  s t o p i e ń  bgktpra gr«ak n a  w s z e c h n i c ^  w Tury* 
S łowacyą ,  fi j z g a d z a ć  V>ę na uci sk i p i ^ ś i a u o w a m a  j! nie.  O u  roku Ivł i2 w jr t i tb** d yp lom atyczn ej u j r  (»■ 
ze  st o n y  C z e c h ó w  lub  t e z ' ż a ' wol i ią ,  wteiną,  p o tę ż n ą  j jęły w kons u la c i e  w ł o s k i m  w Tryeśc ie  i w a m b a s a d z i e  
katol icką Po l ską  |j w ie d e ńs k i e j ,  p o c z e r ń  -pełnił  o c o w i ł j A i  wice kem.-u la

K aż d a  o s o b a  m a  ty lko  j e d en  g ło s  i niusi  g loso-  j. w b a l o n ik ac h  p o d c z a s  w o jn y  s e r b s k o  bu ł ga r sk ie j ,  na -  
w a ć  o s o b i ś c i e ,  g l o s o w a n i e  / a  p. ś r ec iniotwem in ny ch  jl Mgpnie zaś  w ic c k o n su la  w g e n e r a l n y m  k t i p m i a c t e  
e s ó b  jes t  n i e d o p u s z c z a ln e .  G ł o s  o d d a ć  należy  w gmin ie ,  ji w łos k im  w B u d a p e s z c i e  az  d o  chwil i  w y p o w i e d z e n i a
w k tó re j  g łos u j ący  stale p r z e b y w a ł  w dn iu  1 s tyczn ia  i 
1920 r., l ub  t ez w  gm in ie ,  w k tó rej  był  za p i s an y  w dn iu  
tym w  sp i s i e  p rz y n a le ż n y c h .  C&ooy,  k tó re  m o g ą  g ło  
s o w a ć  w j e dn e j  g m i n i e  na  p o d s t a w i e  p r zyn a l eż no śc i ,  
a w  d r ug ie j  g m in i e  na p o d - t a w . e  za mi eszkan ia ,  m u s z ą

w o j n y  p r z e z  W i o c h y  Aust ryi  i W ę g i o i n  P o d c * a s  w o jn y  
hr. T. ini ieih był  p i e r w s z y m  se kr e ta rz e m  w p n d i e k r e  
ta ryac ie  s t an u  (u wice -m in i s t r a )  w  mini s te rs tw e s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  w Rzymie ,

Prz eds tawic ie l  polski  p rzy  m i ę d z y n a r o d o w e j  p o d
w chwil i  u k ł a d an ia  list ' u p ra w n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  jj komisyi .  d r  Józef  b i e l i ł  w  r o z m o w i e  z r e d a k t o r e m  
ośw ia d c z y ć ,  w  k tó rej  g m in ie  cli -ą g ł o s o w a ć .  Je zH ib y  1 „Dz ienn i ka  C i e s z y ń s k ie g o *  o p ie rw sz e j  p o d r ó ż y  po  
d a n a  o s o b a  w tym k i e ru n k u  ż a d n e g o  o ś w ia d c z e n ia  jj Sp iszu  i O r a w i ?  w lutym r b . wyraz i ł  s ię b i r d z ó  
nie złożyła,  m a  b y ć  w p i s a n ą  na i i ' t ę  g ło su ją  y< h i g io  |j p o c h l e b n i e  o z d o l n o ś c i a c h  i b e z s t r o n n o ś c i  d e i e g n ó  « 
s o w a ć  w g m in i e  s w e g o  z a m i e s z k a n i a .  T e r m i n  g ło s o  'I an g i e l s k i e g o  i f r a n cu sk ie go .  Z apy ta ny  o b e c n i e  p r  ez 
wania ,  t. j. dz ień ,  w  k t ó r y m  nas tąpi  o d d a n i e  g ł o s ó w ,  ii nas  od rz e k ł ,  ze  p o d t r z y m u j e  w  całej  pełni  sw ói  >ąd 
mus i  b y ć  o g ł o s z o n y  w krąp.;'.* ych  p i s m a c h  u r z ę d o w y c h  . o ty c h  d w ó c h  pa n a ch .
i p r ze z  pu b l i c z n e  o b w i e s z c z e n i e  w e  ws zys tk i ch  gmi  ; O  de l e g a c ie  włosk im,  k tó r y  d o p i e r o  o d  t y g J S n i S
nach  p r zy na jm ni e j  na trzy t y g o d n i e  p r z e d  dn ie m  gło-  i; p r acu je  w p o d k u m i s y i .  p o w i e d z i a ł  n a m  dr. D i e h l : 
s o w a n  a. i —  W s p ó ł d z i a ł a n i e  h r a b i e g o  T o r n i e l h e g o  jest ró

Jes t  w ię c  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  Orawia lca  i Spi- w n ie ż  b a r d z o  o w o c n e .  Ja k o  zn a k o m i t y  p rawnik ,  co 
szaka  p r z e k o n a ć  się, czy je-ą w p i s a n y  na listę u p r a -  j, s p o s t r z e d z  m o ż n a  o d r a z u ,  i b ys t ry  d y p lo m a ta ,  z w r ac a  
winionych d o  g ł o s o w a n i a  o r a z  p r z y p i l n o w a ć  by  nie jj u w a g ę  na.  każ dy  is to tny  s z c z e g ó ł  n a s z e g o  za gad n i en i a ,  
w p i s a n o  n a  te listy ludzi ,  k ‘ó t 2V d o  t e g o  nie ma ją  i: n ie  t,ik p r o s t e g o ,  jak się c z a s e m  w Ci es z y n ie  w y d  >je, 
p r a w a  i k tó r ych  nic  nie łączy ze . p r a w ą  O r a w y  S p i . z a ,  ji i p r zyc zyn ia  się w  tym s p o s o b i e  wie lce  d o  r ze te ln e g o  
a t u  t ąpn ie  k aż d y  p o w in ie n  w dn iu  g ł o s o w a n i a  octdać  ujęcia s p r a w y  s p i s k o  o raw sk i e j ,  b e 2 c z e g o  n ie m a  m o w y  
sw ó j  g ł o s  i o ś w i a d c z y ć ,  że c ł i r e  być  p o łą c z o n y  z Pol  jj o  jej r o zs t r z y g n ię c iu  s p r a w i e d l i w e m  b .
ską  i ko r zys ta ć  ze wszys tk ich  d o b r o d z i e j s t w  i p raw ,  ^ _____________
jakie p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  Pol sk i  p r zy n o s i  - — - -  — -

S k ła d  Podkoniisy i.
W s z y s t k i c h  cz y te ln i ków  n a s z y c h  n i t ty ik o  sp isk ich 

i o i a w s k ic h ,  z a in te r e s u je  bez^ wą tp i ł o , :a w i a d o m o ś ć ,  ' 
kto są ci p a n o w ie ,  k tó r y m  M i ę d z y n a r o d o w a *  K o m is y a  j 
w C i e s z y n ie  p o w i e n y ł a  < r z e p r o w a d z e m e  p le b i scy iu  1 
n a  S p i s zu  i O r a w ę .  j i c h  s e rc a .  J a k ż e b y  me*? J u ż  t e r a z  n i e  m u s z ą  s ię

P ow ró t  orawskich w ygnańców  
z Polski.

, \ V  p j n i e t u i u l e k  ij. w ś m i g u s  m o ż n a  p o w r ó c i ć  
n a  O r a w ę " .  W i a d o m o ś ć  t ą  s z y b k o  r o z e s z ł a  s ię  p o ­
m i ę d z y  o r a w s k i m i  c h ł o p c a m i ,  t o t e ż  r a d o ś ć  o g a r n ę ł a

H r a b i a  B e r n a r d  d e  la F‘JVc.st D i v o n n e  kształci ł  i u k r y w a ć ,  n ie  m u s z ą  n o c a m i  o jc ó w  o d w i e d z a ć  i po
•się w g i m n a z y u m  w Felcikiroh ( P r ze d ar u la n j a )  i w  Pa-  ij u r w i s k a c h  ch o d z ić .  P r z y k r o ś ć  d o t ą d  b y ł a  o k r o p n a . ,  
ryżu .  g d z i e  z łożył  m a tu rę ,  p u c z e m  u k o ń c z y ł  s z k o t ę  jj W r ó g  s i e d z i a ł  w  o r l i c h  g n i a z d a c h ;  co o jc o w i e  na-  
w d j s k o w ą  w  Saint  C y r ^  Służył  . n a jp ie rw  w  konr . i cy  aż ,ł s ia l i ,  w r ó g  ż e b r a ł ,  co  s i o s t r y  n a s t u l a h  . j a k  s w oj o  
d o  s t o p n i a  ro tmis t r za ,  p u c z e m  pr z e n ió s ł  się d o  pi* ;! z a g r a b i a ,  i g d y  t y l k o  j e d n o  s p r z e c i w i a j ą c e  s ł o w o  
cho ty ,  j ako  kap . t an ,  a w czas ie  wojny  a o  ar tyleryi .  J p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  p a d ł o  z  u s t ,  j u z  g,ę z a p e ł n i ł y  
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  p o w o ł a n i e m  d o  M i ę d z y n a r o d o w e j  l o c h y  T e r e z y n a ,  w i ę z i e n i a  K o s z y c ,  K i e ż m a r k u ,  j ę k i  
K o m is y i  w  C ie sz y n ie  by ł  ' n s t r u k i o r e m  w sz k o l e  arty- n i e w i n n i e  b i t y c h  l u d z i  n a p e ł n i a ł y  p o w i e t r z e . ,  
l e ryj skiej  w  F o n t a i n e b l e a u .  „ W  ś m i g u s  i d z i e m y  n a  O r a w ę * . . .  J e d e n  d r u -

P.  J o h n  M a u r i c e  P e a r s c n  złożyi  e g z a m i n  do j -  g i e i r .u  p e ł e n  r a d o ś c i  p o w t a r z a ł .  —  A l e ż  czy  to  m o ż e  
rz ą io śc i  w  k o l e g i u m  w O x f o r d z i e .  P o  s tu d y a c h  admi -  j j  b y ć  p r a w d a ?  C z y  to  t y l k o  s e n ?  I l e  r a z y  n a m  tu  
n i s t r a c y jn y c h  pełni ł  s ł u ż b ę  p r ze z  l i i  lat w ko lo n ia c h  j u ż  m ó w i l i  ?
a n g i e l s k i c h  w Afrvce j a k o  s a m o is tn y  ko m is a r z  o k r ę g o  wy. ■! D ł u g i e  r z ę d y  w o z ó w  z J a b ł o n k i  i P i e k i e l n i k a ,  
IV cza3 ' e  w o j n y  by ł  m a j o r e m  w o j s k  ko lon ia lnych ,  po-  j l i czne  m i m y  o k a z a ł y  r z e c z y w i s t o ś ć .  R o i ł o  s i ę  w t e d y  
c z e m  zo s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  mi n i s t e r s tw a  s p r a w  za- u n a  r y n k u  w C z a r n y m  D u n a j c u  M i ę d z y  m i e j s c o w ą  
g r a n i c z n y c h  w  L o n d y n i e .  'I l u d n o ś c i ą  r a d o ś n i e  c h o d z i ł o  d w u s t u  o r a w s k i c h  c h ł o p -



• < / ' • • •  ] 4 ' %x.t\ IM H, | -4\ f
W. 16 „GaZETa PODHaLANSka' 5

i • r • i-f.:
c ó w  m ł o d y c h ,  w y s o k i c h  j a k  j e d e n ,  ł a d n y c h  j a k  
r ó ż a  —  i w i t a l i  s i ę  z  k r e w n y m i  k t ó r z y  tu ta j  p r z y  
szli .  S ł o n o e  a c h y l a ł o  s ię ,  z  p o ł u d n i a  j a s n e  p r o m i e n i e  
r z u c a ł o  n a  s z e r e g ,  n i b y  i o n o  s i ę  o h c i a l o  c i e s z y 6 
i r a d o ś ć  w p o i ć  w  s e r c a  w y g n a ń c ó w  —  Ł a g o d n y  
z a c h o d n i  w i a t r  d o n o s i ł  o d  r o d z i n n y c h  c h a t ,  ze  o j c o ­
w e  n i e c i e r p l i w i e  j p h  w y z i e i a j ą .  —  C a ł y  p o c h o d  
r u s z y ł  d r o g ą .  —  B y ł  t o  n i e z w y k ł y  w id o k ,  w s z y s c y  
p o m i e s z a n i ,  m i ę d z y  g ó r a l a m i  ż o ł n i e r z e  z k o m p a n i i  
o r a w s k i e j ,  w y g n a n c y :  ks .  F .  M a c n a y ,  k s  S i k o r o w i e ,  
ks.  B u r c ń ,  F r .  H u ja S ,  J a n  B u r o ń ,  E  P i e k a r c z y k  
(i i n o ;  t.

N a g l e  d o s z ł y  w i a d o m o ś c i ,  że  Czeo i  g r a n i c ę  
p i l n i e  s t r z e g ą ,  n i k o g o  n i e  c h c ą  p r z e p u ś c i ć ,  n a w e t  1 
udgrażŁi j ą  się,  z e  w r a c a j ą c y c h  p o s t r z e l a j ą .  N i k o g o  
o n e  j e d n a k  n ie  p r z e r a z i ł y ,  n i k t  n a  m e  u w a g i  m e  
z w r a c a ł .  Ś m i a ł o  j e c h a l i  k u  g r a n i c y  o ta re j  O r a w y

Z d a l e k a  w i d a ć  b y ł o  n a  g r a n i c y  w i e l k ą  m a s ę  
l u d u  —  s t o j ą c e g o  p r t y  b r a m i e  n a  m o ś c ie .  W s t ą ż k i ,  
c h o r ą g w i e ,  c h o i n y  p r z e z  w i a t r  p o r u s z a n e ,  j a k b y  
z n a k i  n a m  c h c i a ł y  d a w a ć ;  t u  j e s t e s m y  i c z e k a m y  
o d  r o k u  n a  n a ^ z e  dz i ec i ,  n a s z y c h  b r a c i .  —

D ł u g i e  r ż ę d y  d z i e w c z ą t  w  b i a ł y c h  k a t a n k a c h  
z d a i e k a  w y g l ą d a ł y  j a k  k l u j e  w  o gr od z i e ,  m ło d z i  
c h ł o p c y  w s e r d a  a t .«  g ó r a l s k i c h  j a k  m a ł e  j e d l i c z k i  
k o ło  p a t o k a  w j e s ig .  — Z j e d n e j  i z d r u g i e j  s t r o n y  
o j c o w i ^  b r a c i a ,  krewni) .  —  C a ł y  z a ś  t e n  n a r ó d  p o ­
k o r n i e  ś p i e w a ł  „ . S e r d ec z n a  M a t k o “ ... t e  g ł o s y  o d b i  
j a ł y  s ię  o n a s z e  iszy.

O r a . v o :  N j g d y ś  t a k i c h  d z i e j ó w  n i e p r z e ż y ł e ,  
P.V; skale-.'; t P'-,;ł a ę go .  d o  g ł ę b  w z r u s z a j ą c e g o  n i g d y  
m e  wydz ula.  D z i e ń  5-g o  k w e i i n a  z a r y ł  s i ę  w  se r-  
cu oh  l u d z k i c h  — t e g o  d n i a  z d z i e j ó w  P o l s k i  n i k t  
n i c  ’} in e  w y t r / c .  T e r a z  n a p r a w d ę  w i d a ć  b y ło ,  j a k  
g a r n ą  s i ę  i.e s i e r o t y  d o  s w o je j  m a t k i  P o l s k i  —  m u ­
s i a ł a b y  in ie c  z k a m i e n i a  se rce ,  g d y b y  i c h  n i e w s p o -  
m a g a ł a  i z a n i e c h a ł a !  A l e ż  p r z e c i e  to  s t a ć  s ię  n i e  • 
m o z e .

T e r a z  tu  n a  g r a n i c y  c z e k a j ą  z a p o m n i a n e  dzieci ,  
c z e k a j ą ,  a b y  k h  j u ż  r a z  w y s w o b o d z i ć  z r ą k  n i e p r z y -  i 
j a c i e l a .

G d y ś m y  s i ę  j u ż  zesz l i ,  n a j p r ę d z e j  c h c i e l i ś m y  
s i ę  w y g a d a ć ,  l e cz  o d  r a d o ś c i  p ł a k a ł  o jc iec ,  p ł a k a ł a  
m a t k a ,  b r ac ia ,  S ios t ry ,  z a m i a s t  m o w y  ł z y  ob f i c i e  
S ł y n ę ł y  p o  l i c a c h .

Z e  s t r o n y  w y g n a ń c ó w  w y r u s z y ł  n a p r z ó d  P i o t r  
B o r o w y  z sw.  k r z y ż e m .  P o s t a ć  b iw e g o  s t a r c a  b a r d z o  
b y ł a  w z r u s z a j ą c a .  B y ł a  t o  c h w i l a  n i e z w y k ł a ,  t o t e ż  
z a t r z ę s ł a  k a ż d e m  s e r c e m ,  i  m e d a  s i ę  o n a  n i o z e m  
o p i s a ć  N a  w id ok  c z c i g o d n e g o  s t a r c a  k a ż d e  o k o  s i ę  
z r o s i ł o  Płacz. . .  Z  p i e r s i  w y d z i e r a j ą c e  s i ę  j ę k i  n a p e ł ­
n i ł y  p o w i e t r z e  — W n e t  j e d n a k  c i s z a  s i ę  s t a ł a ,  g d y  
B o r o w y  p r z e m ó w i ł .

—  „ N i e s i e m y  k r z y ż  św. ,  k t ó r y  W a m  C z e s i  
p o ł a m a l i .  Z a  t e n  k r z y ż  b y l i ś m y  p r z e ś l a d o w a n i .  
Z a  t e n  k r z y ż  c i e k ł a  k r e w  b r a c i  i  s i ó s t r  w a s z y c h .

j C h c e c i e  g o  p r z y j ą ć ,  a l b o  p o z w o l i c i e  w y r z u c i ć ^  
C h ó r e m  p o w t ó r z y l i :  „ P r z y j m i e m y ,  p r z y j m i e m y * !

i —  ,. W i ę c  n . j c h  w y s t ą p i  j e d e n  m ł o d z i e u i e e ,
I n i e c h  g o  z a n i e s i e  d o  k o ś c i o ł a  w  J a b ł o n c e  n a  o ł t a rz .  

N a  t o  w y s t ę p u j e  z p o m i ę d z y  l u d n o ś ć  s i l n y  m ł o d z i e - 
I nieo,  b :e r z e  k r z y ż  św.  w (Home. . .  S c e n a  n i e  d o  opi -  
j s a m a .  — T e n  Krsvż.  k t ó r y  i r a  C z e s i  p o s t r z e l a l i ,  p o ­

ł a m a l i ,  z k t ó r e g o  s i ę  w y ś m i e w a l i ,  t e n  św. k r z y ż  
t a ra . ,  im  b r a c i a  z w ie l k ie j  P o l s k i  p r z y n o s z ą .  D z i e c i  
za  t e n  k r z y ż  b y ły  w y p ę d z o n e ,  i c h  k o i ę ż a  za  t e n  
k r z y ż  posr . l i  do  w y g u a u s t w a .  I  t e r a z b y  t e g o  k r z y ż a  
św. n ie  p r z y j ę l i ?  —  Z a  n i e g o  ż y c i e  sw o jo  o d d a l i b y .

W r a c a j ą c y c h  b r a c i  n a  g r a n i c y  p r z y w i t a ł a  
p a n n a  K a p u ś c i a r z  z P i e k i e l n i k a

I m  b l i że j  b y l i ś m y  p r z y  wsi  P i e k i e l n i k a ,  t e m -  
b a r d m j  t ł u m  s ię  z w i ę k s z a ł .  P r z y b y w a l i  l u d z i e  z J a ­
b ł o n k i ,  C h y ż n e g o ,  P o d s z k l a ,  z  ca łe j  g ó r n e j  O r a w y .  
D r o g a  w c a ł e j  s z e r o k o ś c i  n a  p r z e s t r z e n i  t r z e c h  k i l o ­
m e t r ó w  p o  b r z e g i  b y ł a  w y p e ł n i o n a

P r z y  w s i  P i e k i e l n i k  n o w a  b r a m a  z o r ł e m  p o i -  
o k i m  i n a p i s e m  p o l s k i m .  W b r e w  t e m u ,  że  C z e s i  
p r z e s z k a d z a l i  j e j  p o s t a w i e n i u ,  ż e  j ą  r a z  j u ż  oba l i l i ,  
l u d n o ś ć  po  r a z  w t ó r y  w  i c h  o c z a c h  b u d o w a ł a ,  n i e -  
b o j ą c  s i ę  a n i  ku l ,  a n i  r z u c a n y c h  o b e l g  —  d a r e m n i e  
d o w o z i l i  n o w e  o d d z i a ł y ,  n i c  n i e  p o m o g ł o .  L u d  
s w o i m  s y n o m  m u s i a ł  b r a m ę  p o s t a w i ć .  C a ł a  w ie ś  
P i e k i e l n i k  t a m  b y ła ,  n i e b r a k o w a ł o  a n i  s t a r c ó w ,  
w s z y s c y  b y l i  z g r o m a d z e n i ,  z w y j ą t k i e m  c z e s k ic h  u r z ę ­
d n i k ó w .  P o l a  r o i ł y  s ię  o d  ludz i ,  j a k  o d  m r o w i e ć .

Z  p o ś r ó d  w r a c a j ą c y c h  w y g n a ń c ó w  w y  s t ę p u j e  
p r z y  b r a m i e  r o d a k  ws i  ks .  J o z e f  B u r o ń ,  k t ó r y  d z i e ­
s i ę ć  m i ę s i ę e y  t a m  pr ze ży ł .  — K r o t k o  i m  p o w i e ­
dz ia ł ,  że  z a s ł u g a  ks,  M a e h a y a ,  B o r o w e g o  i .Siki r ó w  
j e s t  w i e l k ą ,  on i  s ię  p r z y c z y n i l i  i c a ł a  P o l s k a ,  a b y  
o d b y ł o  s i ę  g ł o s o w a n i e .  C a ł a  P o l s k a  b r o n i  O r a w y  
i S p i s z ą ,  25  m i l i o n ó w  P o l a k ó w  w k a ż d e j  c h w i l i  
g o t o w i  p r z y j ś ć  n a m  z po m o c ą . . .

P r z y  b r a m i e  o d d a n o  k w i a t y ,  w i e ń c e  ks .  M u -  
e h a y o w i ,  B u r o n i o w i ,  ks .  S i k o r z e ,  u d e k o r o w a n o  r ó ­
w n i e ż  w r a c a j ą c y c h  w y g n a n y c h  c h ł o p c ó w .

I d ą c  p r z e z  wieś .  w i d a ć  b y ło  c z e s k i c h  ż a n d a r ­
m ó w  b e z  b r o m ,  k t ó r ą  w  k a r c z m i e  z o s t a w i l i ,  w i d a ć  
b y ł o  c z e s k i c h  u r z ę d n i k ó w  z s i n i a ł y c h  o d  g n i e w u ,  
ż e  n i e  m o g l i  u d a r e m n i ć  n a s z e g o  p o w r u t u .

D ł u g o  t r w a ł  p o c h ó d  p r z e z  wieś ,  d r o g a  d o  
J a b ł o n k i  k a ż d e m u  g ł ę b o k o  z o s t a n i e  w  p a m i ę c i .  T a m  
j u ż  c z e k a l i  l u d z i e  nietyJJko z o k o l i o z n y o h  ws i ,  l ecz  
z o a ł e j  O r a w y .  R a d o ś ć  n i e d o o p i s a m a .  Z  n a s z e j  s t r o n y  
ś p i e w y  w es o ł e ,  z e  s t r o n y  c z e k a j ą c y o h  s t r z a ł y  m o ­
ź d z i e r z y  s i ę  m i e s z a ł y .

R y n e k ,  d r o g a  w J a b ł o n c e  o i a s n a  b y ł a  o d  l u d z i .  
P a t r z ą c  z  g ó r y  o d  B r z ą h a ł ó r  t y l k o  g ł o w y  b y ł o  w i ­
da ć .  A m  n a  o d p u ś c i e ,  a n i  n a  j a r m a r k u  n i e b y ł o  t a m  
j e s z c z e  t y l e  ludz i .  —  C z e g o ś  p o d o b n e g o  J a b ł o n k a  
j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł a .  *

D ł u g i e  s z e r e g i  m ł o d z i e ń c ó w ,  b i a ł o  u b r a n y c h
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d z i e w c z ą t ,  czekały na w y g n a ń c ó w .  Suły się kwiaty, 
w ie ń c a , '  kropili w o d ą ,  d y 6  t o  . śmigUB*4' był . . .

1 Pyżjy fctamie powitał wracaj^eyeh ks proboszcz

czajna kradzież staw ała się zb rod n ią , g d y  w a r to ść  
u k rad zion ego  prtMfcrfłoh* przenosiłk  200 K a należała 
d o  orzeczn ic tw a  są d ó w  p rzy s ięg ły ch  g d y  ta w a r to ś ć

J a b ł o ń s k i  z Małej L ip n ic y , n a s t ę p n i e -  z a b r a ł a  była w yże»ą nad 200ft K N aturalnie za leżn ie  o d  t e g o  
g ł o s  J ó z e f i n a  M a c  o a  v ó w n -u ,  z a ś  p o te m  P io t r -jj o d p o w ie d n io  w y so k iem u  by iy k*ry.  P o n ie w a ż  j e d n a k
B o r o w y  i ks .  F e r d .  M a c h a y ,  k t ó r y  w  g ł ę b o k i c h '  s ł o ­
w a c h  z w r ó c i ł  s i ę  d o  z t b r a n y c h ,  że j u ż  k ł a m s t w o m  
k o n i e c ,  p r a w d a  b y ł a  p o  n a s z e j  s t r o n ie ,  m u s i e l i ś m y

zarów n o  w i n o w a j c a  j aku tez sędz ia  miel?  ż y w o  w  pa 
mięci  d a w n e  n iskie ce ny ,  d o  k tó r y ch  właściwie  była 
d o s t o s o w a n a  u s ta w a  kt-rna, p r ze to  s tosunk i ,  w y w o ' a n e

z w y c i ę ż y ć .  M ó w i l i  o n a s ,  że  l u d  n i e  j e s t  z n a m i ,  że  ! s p a d k ie m  p ie n ię d z y  a p o d n ie s i e n ie m  się c e n ’ r zeczy ,  
n a s i  c h ł o p c y  s ą  b o l s z e w i k a m i  S a m i ś c i e  d o k o n a l i  j sp rzec iwia ły  s ię  ich p o c z u c i u  sp r a w ie d l i w o śc i  a  w y ­
że  to  n i e p r a w d a .  Z w i e i k i e m  w z r u s z e n i e m  s ł u c h a l i  j w o ł y  wały uc z u c i e  n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  u o b w i ń  io 
j e g o  s łó w ,  k t ó r e  j a k  g r o m  p a d a ł y  i z a r y w a ł y  s i ę  jj nych .  P o n i e w a ż  zaś  u s t a w a  p o w i n n a  być jak najbar -  
d o  s e r c  s ł u c h a j ą c y c h .  , M v ś l e ,  że to  l i c z n o  z e b r a -  jj dziej  sp r aw ie d l iw ą ,  w ię c  też w u w z g l ę d n i e n i u  wyże j  
. ió; ś w i a d c z y  o tern,  g d z i e  c h c e c i e  na le żeć * ' ?  — „ D o  p r z e d s t a w i o n e g o  s t anu rzecz y  w e d ł o g  n o w e j  us tawy ,  
P o l sk i* !  — j e d e n  o k r z y k  s ic  wzbi ł .  —  „ P r z y  g l o s o -  | o b o w i ą z u j ą c e j  o d  I I  kwietn ia  b. r,, tam,  g d z i e  p r z e d - 
w a t t i u  i t a k  z w y c i ę ż y m y  t e r a z  w ł a ś n i e  u k a z a l i ś c i e ,  U m  d o  za is tn ien ia  z b r o d n i  p o t r z e b n ą  była kw o ta  
że  z w y c i ę s t w o  p o  n a s z e j  s t r o n i c  j e s t . , .  W  ser-  |j 200  K, o b e c n i e  jest  w y m a g a n ą  s u m a  1000,  zam-ast  
d e c z n y c h  s ł o w a c h  p o z d r o w i ł  b r ac i  S ł o w a k ó w  i m ó -  jl 2 0 0 0  K — k w o t a  10:000 K, Wreszcie  zamias t  50 K 
wił ,  że K3h p r z y s z ł o ś ć ,  r o z w ó j  n a r o d o w y  t y l k o  jj 2 5 0  K. W i d z i m y  więc ,  że  o d n o ś n e  k w o ty  p o d  wy ż-  
w  P o l s c e  j e s t  z a p e w n i o n y .  N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł  s z o n o  p łęc iokfob t fe .
j e d e n  z b r a c i  Słowajców'  z N u  ta  i e s to  w s k  :eg o .  W z n o -  j1 N ie  jes t  to  j e d n a k  u igą  dla p r z e s t ę p c ó w  b o  
si l i  ok rzyk i- :  „ N i e c h  ż y j e  O r a w a  i S p i s z  z P o l s k ą  ; wierny p r ze c i e ż  d o b r z e ,  że  ce na  ws ze lk i ch  p r z e d m i e -
z ł ą c z o n e * .

O a ł y  p o c h ó d  r u s z y ł  do  k o śc io ła ,  g d z i e  o d ś p i e ­
w a n o  „ S e r d e c z n a  M a t k o * ,  n a s t ę p n i e  ks.  d z i e k a n
H s t i a r  p r z y w i t a ł  o d  o ł t a r z a  i z a ś p i e w a n o  „Te  D e u m * .  
po  b e n e d y k c y i  l u d n o ś ć  w  n a j w i ę k s z y m  s p o k o j u
i r ado śn i  s ię  r o z e s z ła .

Z p o w r o t e m  p o t ę g a  c z e s k a  j e s t  z ł a m a n a  n a
g ó r n e j  O r a w i e .

S p r a w i e d l i w o ś ć ,  p r a  w da ,  w i a r a  g ł ę b o k a  i wy

t ó w  p o d n io s ł a  s ię  więcej ,  n iż  5 razy w s t o s u n k u  d o  
c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h .  D aw nie j  u b r a n i e  b a r d z o  
d o b r e  k o s z to w a ło  p r a w ie  z a w s z e  mnie j  niż  100 K, 
dzisiaj  zaś  za n a j g o r s z e  u b r a n ie  mus i  się zapłacić 
zna cz n i e  więc e j  niż iOOO K  Jeżel i  w ięc  p r z e d t e m  kto 
u kr ad ł  ubr an ie ;  by ł  p o c i ą g a n y  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
tylko p r z e d  s ą d e m  p o w i a t o w y m  za p r z e k r o c z e n i e  k r a ­
dzieży,  t e raz  zaś  z p o w o d u  t a k . e g o  s a m e g o  ub r an ia  
b ę d z ie  już  o d p o w i a d a ł  za z b r o d n i ę  k r adz ieży ,  a  w ; k u

c ięży ła .  P o  p ie r w s z y  cii w r a ż e n i a c h  s p o k o j n i e  czć-  r t ek  t e g o  g r o z i  m u  kara c i ęż k i eg o  wię z i en ia  o d  6-ciu
k a m y  n a  w y n i k  g ł o s o w a n i a .  j mies ięcy  d o  ó lat, p o d c z a s  g d y  p r z e d  tępi grozi ł a

J e s z c z e  w i d a ć  ś l a d y  t e r e r u .  n i e c h  u s t ą p i  c z e -  i m u  kara a r e sz tu  o d  t y g o d n i a  d o  6 mies ięcy .  W ten
e k a  ż a n c i a n u e r y a  to  w s z y s t k o  ©ię z m i e n i .  C z e s i  go -  : w ięc  s p o s ó b  stało s ię  z a d o ś ć  k o n i e c z n y m  w y m o g o m
s p o d n i  o w a l i  tu  1-i
t e r a z  * ą n m  P o l s k a  t 
n a l e ż y

P o l s k o  1 P o p i e r a j  t w o j e  dz iec i  n a  O r a w i e  i S p i ­
sz u .  bo o n e  p a m i ę t a j ą  o T o b i e  A* Józef Buroń, 

J a b ł o n k a ,  w k w i e t n i u  IbgtJ

m i e s i ę c y , n i e c h a j  g o s p o d a r u j e  j s łusznośc i ,  ale w rez u l t ac ie  w s to s u n k u  d o  c z a s ó w
lk  c z t e r y  m i e s i ą c e ,  bo  s i ę  j e j  ;! p r z e d w o j e n n y c h  z a o s t r z o n o  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r / e -

|j s i ę p c ó w .  —  J e d n a k  z d ru g ie j  s t r ony  k o n s e k w e n t n i e
p o d w y ż s z o n o  kary.  n a k ł a d a n e  d o t ą d  w p i en iąd zac h ,  
i t o  r ó w n i e ż  z a s a d n ic z o  p ę d o k r o t n i e .  — Jeżeli  więc,  
n p.  k to  miał  z ł oś l iw eg o  ps a  i p i e s  t en nie był  d o ­
s t a t eczn ie  p i l n o w a n y  tak,  t e  ug ry z ł  k o g o ś ,  n a t en c za s  
w e d ł u g  d o t y c h c z a s o w e j  u s t a w y  sąd m ó g ł  właścic ie lowi  
psa  w y m ie rz y ć  g r z y w n ę  w k w o c i e  n a j w y ż e j  100 K ;  
t e raz  zaś  m o ż e  sąd  na ł o ż y ć  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i  50 0  K.

U s t a w a  ka rna  ma  na ce lu  m ię d z y  in n e m i  t akże 
p o p r a w i e n i e  p r z e s t ę p c ó w .  S ł u s z n e m  jes t  więc ,  a b y  
w y m i e r z o n a  ka ra  na w o ln o śc i  u leg ła  o d p o w i e d n i e m u  
zmn ie j s ze n i u ,  jeżeli  w ięz ie ń  w y k a z u je  p o p r a w ę .  Zu-

Zmiany w ustaw odaw stw ie  
karnem.

W os t a tn ic h  czasac h  n a s / e  u s t a w o d a w s t w o  ka rne  
u le g ł o  g ł ę b o k i m  z m ia n o m ,  j e d n a  z t ych  zmian  m a  j 
s w e  ź r ó d ł o  w  oko l i cznośc i ,  iż t e raz w a r to ść  p ien iądza  j 
b a r d z o  spad ła .  W  us t aw ie  ka rne j  b o w i e m  w wielu pe ł ne  d a r o w a n i e  a r e sz tu  czy więz ienia,  na t o m ia s t  j e . ł
w y p a d k a c h  o d  w y so k o śc i  w y r z ą d z o n e j  sz k o d y  zależy,  
czy p e w n o  p r z e s t ę p s t w o  b ę d z i e  u w a ż a n e  za z b r o d n i ę  
czy też za z w yk łe  D rz ek r o cz en ie  a o d  t e g o  zaw is łem  
jest  też  czy w sp r a w ie  tej b ę d z i e  w y d a w a ł  w y r o k  
sąd p o w i a t o w y ,  c z y  o k r ę g o w y  czy też  w r e s z c ie  sąd  
p r zys ięg łych .  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w e j  u s t a w y  zwy-

n i e d o p u s z c z a l n y m .  g d y ż  k a ż d e  p r z e s t ę p s t w o ' p o w i n n o  
b y ć  ukar an e .  O t ó ż  w  tym k ie runk u  n o w a  u s t a w a  
w p r o w a d z a  b a r d z o  k o r z y s t n e  z m ia n y  n a  r ze cz  p r z e ­
s t ę p c ó w ,  k tó rzy  d o b r z e  się s p r a w u ją ,  a mi anow ic ie ,  
jeżeli  k to  by ł  sk az an y  na więz ien ie  i o d c i e r p i a ł  d w ie  
t rzecie ,  na j mnie j  j e d n a k  r ok  kary,  zaś  sk az an y  na
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areszt. jęzelt o d ' ie r * i; ł  nąjinru* | ó  ip i s s i ęcy  k-uy, 
a p r z e z  ten czas sp raw p w ał s ię  p>,cUa^ałp,uc, mqjie 
b yć za s w ą  t g  o d a  u w o ip ip p y  Wi.runK.owo ze z a m k n i ę ­
cia i w y p u s z c z o n y  na  w u l n o ś ć ,  je le lj  w ed łu g  jeg o  
d o t y c h c z a s o w y c h  s n s u n K O w  mpz .ua się s p o d z i e w a ć  
p o p r a w y ,  o r a z  jeżeli  n j  a p ę w i . i g n ą  p r a c ę  lub  d o ­
s t a t e cz ne  ut rzj  ma n ie .  P r z e s t ę p c y ,  skazan i  na  a o ż y  
w ot n .e  wię z ien ie ,  m u s z ą  o d c i e r p i e ć  c o  na jm nie j  l ó  lai 
kary,  a by  m o g l i  s k o r zy s t ać  z p o w y ż s z e g o  d o b r o d z i e j ­
s twa.  — jeże l i  w ięc  k to  n p .  b y ł  sk az an y  n a  16 m i e ­
sięcy więzienia,  m o ż e  b yć  już p o  r o k u  w y p u s z c z o n y m  
na  w o ln o ść ,  ska za ny  n a  5 lat w ięz ien ia  m o ż e  być  
u w o l n i o n y m  z za mkn ięc ia  już  p o  3 l a t ach  i 4 mies ią ­
cach.  i o w a r u n k o w e  u w o ln ie n ie  m o ż e  b y ć  j ednak  
o d w o ł a n e  i p r z e s t ę p c a  zos tan ie  z p o w r o t e m  o s a d z o n y  
w e  więz ieniu,  Celem o d c i e r p ie n i a  całe] r esz tu jące j  Kary, 
jeżeli  p o  uw ol n ie n iu  ź l e  się p r o w a d z i  lt>b p o s t ę p u j e  
w b r e w  o b o w o w i ą z k o m ,  jakie n a  n i e g o  n a ł o ż o n o  p rzy  
uw oln ie n iu .

Wiesze,1 e ze  w z g l ę d u  na  to,  że  p a n u j e  u nas  
Drak sę dz ió w  g d y ż  w ie m  s ę d z i ó w  posz ło  d o  P o z n a ń ­
sk iego ,  b. K ró l e s t w a  i t. d ,  w p r o w a d z o n o  o d  1-go 
s t y c z m ą  D r. tę zmianę ,  że w s p r a w a c h  Drostych,  jeżeli 
za za r z u c o n y  o b w i n i o n e m u  w y s t ę p e k  lub  z b r o d n ię ,  
m e  g rozi  mu ka ra  n a  w o ln o śc i  p r ze z  czas  dłuższy ,  
niż 1 rok ,  w ó w c z a s  r o z p r a w y  m o ż e  p r o w a d z i ć  i w y ­
d ać  w > ro k  tylko j e d e n  sę dz ia ,  a nie  tak jak d o t y c h ­
czas,  t i ‘ b u n a ł  z ł o ż o n y  aż z  4 s ę d z ió w .  T o  u p r o s z c z e ­
nie nię s iosuje się d o  p i z e s t ę p s t w ,  p o d l e g a j ą c y c h  
s ą a o m  pi zys ięg łych.  — R o z p r a w y  ka rn e  w  s p r a w a c h  
p o w y ż s z y c h  m ” gq  o d b y w a ć  się t akże  w  s i e d z i b ac h  
s ą d ó w  p jwia lowi  ch.  — Jeżel i  w ięc  n, p.  k to  ukrad ł  
różne r zeczy,  p r z e d s ta w ia ją c e  ł ączn ie  w a r to ś ć  1200 K, 
a nie z a c h o d z ą  inne o k o l i c z n o ś c i  obc iąża jące ,  n a t e n ­
czas  n a j w y ż sz a  kara,  iaka m u  g r o z i  za t ę  z b r o d m ę ,  
w y no s i  1 rok  więz ie n ia ;  g d y  n a d t o  t e g o  złodzieja 
p rzy  ' iw y e o n o ,  jnk ucieka ł  ze sk r a d z io n y m i  rzeczami ,  
i z łodziej  w o b e c  4eg~  p r zy z n a ł  się- d o  kradz ieży,  
s p r a w a  p r z e d s t a w i a  s ię  p r o s t o ,  b o  u n r o w o d m en ie  t e m u  
złnd-ziejowi winy jest  b a r d z o  ł a twe.  W tak ich w y p a d ­
k a c h - w i ę c ,  g d y  o p i ó c z  t e g o  fakt k rad z i eż y  o d b y ł  się 
w ZnKopaneir ,  i t am m ie s z k a ją  z a r ó w n o  o b w i n i o n y  
j akb t  i  ś w ia d k o w i e ,  " b y ł o b y  p o ł ą c z o n e  z wielkimi  
t r u d am i  i k o s z ta m i  p o  woływkuie  tych w sz y s tk ic h  U d  z i 
z ^ Z a k o p a n e g o  aż  d o  N o w e g o  Sącza.  W o b e c  t e g o  
dla u p r o s z c z e n i a  s p ł a w y  i Wy go d ze n ia  i n t e r e s o w a n y m  
r o / r o a w e  ■ m e ć e  się o d b y ć  w  S ądz ie  p o w i a t o w y m  
W N m w f c i  T arg u ,  gdzie i  r o z p r a w ę  tę  p r z e p r o w a d z i  
i w \ r a t o  w y d a  j e d e n  z  " w y z n a c z o n y c h  a o  t ę g o  sę 
dz i# w. i f ć— W ten s p o s ó b  lósz czę dz i  siję P a ń s t w u  
i l u dz iom  k o s z t ó w  -?a w y m ia r  s p i a w i a d ł i w o ś c i  nie 
d o z n a  u s z cz eh bk u .  D r. Ignacy Dziedzic.
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Z Kieżmarku <Jo Lubowli.
,i-y.
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P i e r w s z e  k a j a n i e  p o l s k i e  n a  S p i s z u

P a m i ę t n a  to b y ł a  ęi iwt ła  dla  mnie .  U r o c z y s t o ś ć  
M a i k 1 B. R ó ż a ń c o w e j .  Wt ąd y  n . ia i em p o w i e d z i e ć  p i e r w ­
sz e  kaz an ie  po isk ie  na  Spi szu ,  a os o b l i w i e  w D r u ż b a  
k a J i  wyżi. icl i .  T ,  s i ą d z i e  myś l i  p r z e b ie g a ły  mi  p r ze z  
g ło w ę ,  tern b a r d z  ej, p o n i e w a ż  t a j em n ic ę  tę  u a r y w a ł e m  
p r z e /  cały i) dzień.  1 n ie  b y ł b y m  jej zd r ad z i ł  ż a dn e j  
ż yw e j  d u s z y  na ziemi.  B„ iem się b o w i e m ,  ź e  skłon ią  
mię do  p o r z u c e n ia  t e g o  ś m i a ł e g o  zamia ru .  A m o ż e b y  
p o w i e d z i e ć  p r z y n a j m n i e j  p r o b o s z c z o w i .  O n  taKi d o b r y ,  
p o c z c i w y  s t a ru s ze k  m o ż e b y  się z g o d n i ?  Nie,  ani j e m u  
n ie  p o w i e m ,  b a  c o b y  by ło  w  razie,  g a y b j '  o n  nie 
cncia ł  s ię  z g o d z i ć ?  W t e n c z a s  w szys tk ie  m o j e  ma rzen ia ,  
w szys tk ie  sny  i za mi a ry  p o s z ły b y  na  marne .  Myśla łem,  
m a r z y ł e m  i u k r a d k i e m  p i sa iem kazanie  polskie.  A że  
cz a s e m  z jawi ł  się p r o b o s z c z  w e  d rzw ia ch ,  c h o w a ł e m  
kartki,  j a k b ym  je  był  ukrad ł .

Jak mi to  kazan ie  pó jdz ie ,  k i edy n ig d y  d o t y c h ­
czas  n ie  m ó w i ł e m  jeszc ze  z a m o o n y  p o  p o l s k u 0 
T r a p u o  m i ę  znóv* W t e n c z a s  b i o r ę  g w a ł t o w n i e  d o  ręki 
s c h o w a n e  kartki  z k az an i em  i u c z ę  się, jak k iedyś  b o ­
taniki w 1. klasie p o  w ę g ie r s k u .

N o w y  zarzut .  C h o d z ę  p o  p o k o ju  g w a ł t o w n e m i  
k rokami .  C o  będz ie ,  jeżeli  k o n s y s t o r z  się d o w i e  i m n  e 
n ie  p rzen ies i e ,  iecz  2musi  mnie ,  b y m  p o  s ł o w a ck u  
m ó w i ł  kazania.  To  by łb y  w s ty d  dla  m n ie ,  j e że l iby  w n a ­
s t ę p n ą  niedz.ielę k az an o  mi p e  s ło w a c k u  m ó w i ć

A ch  b ę d z i e  co  b ę d z i e !  1 uczę  się d a l e j , n a j p i e r w  
z  c i cha ,  pó źn i e j  p ó ł g ł o ś n o .  a b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  C2y w v .  

m o w a  je s t  d o b r a .  U c z ę  się zawz ięc ie .  B ę d z i e  co  b ę ­
dzie  —  o o w t a r z a m  o d  czasu do  czasu,  a b y  się lepiej  
usp ok o ić .

Nie dz ie la  r ano .  Była to właśnie u r o c z y s to ś ć  Matki
B . f

oskie j  R ó ż a ń c o w e j .  S łoń ce  j e s i e nn e ,  a m o ż e  i k a j a n i e  
o b u d z i ł o  m ię  wcz eśn ie j  W y s z e d ł e m  d o  w s p a n i a ł e g o  
. e r a s o w e g o  o g r o d u  uc ie ka jąc  p r z e d  r ó ż n e m i  myśl;  nu.  
Pilnie p r z y s łu c h u ję  się we o ł e m u  śpiewu p ta kó w,  p r z e ­
l a tu jących z j e d n e g o  drzewa na d r u g ie  . Rum leniejące 
s ię tu i ó w d z i e  jab łka u ś m i e c h a ły  s ię  d o  mnie .  N i e ­
stety n ie  m o g ł e m  wziąć  u ś m i e c h u  za  z a p r o s z e n ie ,  F|> 
s u m a  cteKała na Sinie .  Ch  ho  by ło  na wsi ,  j e kby  b \ i a  
w ym ar ł a .  Był to r a n n y  spoczync-K wsi  w  n iedz ie lę

W ła śn ie  W chwil i ,  g d y  r o z m y ś l a łe m  o temńgdla -  
c z e g o  n ie m a  na każde j  p leban i i  tak ś l i cz n eg o  1 t r a s o ­
w e g o  o g r o d u ,  o co p o w i n n n a b y  d b a ć  p a r a b a  j r a z  
p r o b o s z c z ,  s łys zę  g w a u o w n e  w o ła n i e  s ł u ż ą c e j :  „Poja -  
d c m  p a n  kap łan  J o  Ri iź^a i ' ,  b o  iuż p r zy iecha l i "  —  
ob ja śn ia ła  mi p o  d r o d z e .

Rzeczy wiśc ie  w ó z e k  p o t f  sa m ą  p le b an ią  .Śliczne 
kasz ta ny  d r e p c z ą  n iec ie rp l iwie  no g ar m .  Aje m n ,e> n a j ­
więcej  wbi ł  s ię  w  p a m i ę ć  p a r o b e k ,  s i e d zą cy  n a  w ^ zk u .
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W spaniały strój. Portki b iałe z czerw on ym i p aseczk am l, 
kam izelka czarna czerw on em i cyfram i w yszyw an a , b ez  
surduta w  koszu li. Z kapelusza o d  pióra d w ie  d łu g ie  j! 
w -tążki zw isa ły  na ram ię taicźe c z er w o n e  A ch to mi 1 
strój! To mi p raw d ziw y  polski p arob ek !

jech a łem  w dob rym  h um orze i z n ajw iększą  
p rzyjem n ością  p r z y p o m i n a j ą c  so b ie  s ł o w a  m o j e g o  po  
p rzed m k a: ,tu  b ę d d e s z  p anem *. C z a s e m  z a py ta łe m  
s ię  o  coś, na  c o  m ój  p a r a d n y  Michał  o d p o w i a d a ł  na j ­
p ie rw  po s łó w ack u ,  p ó źn ie j  p r z e k o n a w s z y  się, że nie 
„f igluję"  i nie w y ś m i e w a m  się z n ie go ,  ośm ie l i ł  się i 
„ po  na s e m u * .  Ch w a l i ł e m g o  też  p o  d r o d z e ,  s z c z e g ó l ­
niej  kam iz e lk ę  i p i ó r o  na  k a p e lu s z u  w y c h w a l a ł e m  aż  
p o d  n ie b iosa ,  ża r tując  p rz y  tern i d o k u c z a j ą c  mu ,  że 
to p e w n i e  o d  jakiejś  t am „d z i op k i  \

W e s o ło  j e c h a ło  się tych  4 0 - 2 5  m in u t  z N*żni rh 
d o  W y ż n ic h  D ru ż b a k .  L ud z i e  *dący d o  kośc io ła  p r z y ­
s t awa ł  i pi lnie mi się p r z y p a t r y w a ć .  Tak to  już  b y w a  
z k a ż d y m  wikar ym na n o w e j  p o sa dz ie .  O g l ą d a j ą ,  przy 
pa t r u j ą  s ię  m u  i p i e r w s z e g o  kazan ia  wysłuchają ,  
a  późn ie j  to już  i zaśp ią  na kazaniu.

j a  zaś  ś l edz i ł em na jwi ęce j  
st rój  o g r o m n i e  mi się s p o d o b a ł .

p rzeciw n ie  c ieszy li się, ż e  m ię zu p ełn ie  d ob rze rozu- 
m ią i w łaśn ie  d la te g o  p ok och a li. M iałem w p ra w d zie  
je sz cz e  jed en  w yp ad ek  przykry, m ian ow ic ie  jakaś z ło ­
śliw a baba p rzez furm ana zapytała m ię, co  to  jest:  
„d rod zy najm ilsi*, że  ona t e g o  n ie rozu m ie i chcia ła  
mi w  ten s p o s ó b  a ó k u c z y ć  O d k aża łem  jej, że  tak 
nazyw am  w szy s t k ich  D ru żb aszan  o p r ó c z  niej To w y ­
starczyło , żeb y  m ię drugi raz nie czep ić  i n ie d o k u c z a ć .

Kazan ie  by ło  w y g ł o s z o n e ,  l ecz  co  te raz?!  P r o ­
b o s z c z o w i  z a p e w n e  nie b ę d z i e  p o  woli .  Myślałem,  t e  
p r z e d e w s z y s t k i e m  wyleje  z łość  na mnie ,  a późn ie ;  za 
skarży.  Ani j e d n o  ani  d r ug ie  s ię  nie  stało.  Minął  j e d e n  
tydz ień,  minę ły  d w a  ty g o d n ie ,  ja w \  g łos i ł em d r u g ie  
kazan i e  po lskie ,  pó źn i e j  t r zec ie  czwar te ,  a p r o b o s z c z  
ani s ło w a  na  to .  C z y  n ie  wie o  n ic zem  r my ś la łem.  
Ależ  to  n i e p o d o b n a ,  b o  ludz ie  p r z y c h o d z ą  na  p r o n o  

j s tw o ,  w ię c  z a p e w n e  się d o w ie d z ia ł  Nie  m o g ł e m  z ro  
I zum ieć ,  d l a c z e g o  mi nic  n ie  m ó w i  By łem p r z y g o t o -  
! w a n y  na k a ż d y  za rzu t  N a  k az an i u  m n j e m  n ie  m ó g ł  

b yć  n ig dy ,  p o n i e w a ż  ja z a w sz e  co n iedzie l i  wy je ż aż a -  
' ł em d o  W y ż n i c h  D ru ż b a k .  W i ę c  oso b i ś c i e  m e  m ó g ł  

„ d z i o p y " ,  k t ó r yc h  !' się p r z e k o n a ć  o  moje j  „ z b r o d n i 1" Lec z  n a d c h o d z i ł y  
świę ta  B o ż e g o  - N a ro d z en i a .  Zaś  w ed le  zwy cza ju  d a -

T ak  „ p o  p a ń s k u "  jadąc ,  zna laz łem się p rzy  sa-'  jj w n e g o  o d  n i e p a m i ę t n y c h  cz as ów  w d r u g ie  ś t u ę t  
m y m  kośc ie l e .  K ośc ió ł  pełniutc-ńki.  j a kby  mi W y ż n e  I, B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  czyli  w e  św.  S z c z e p a n a  o b y d w a j  
D ru z b a k i  chc ia ły  w y n a g r o d z i ć  p r z y k r e  w ra że n i a  pu-  |j księża  wyjeżdża l i  d o  W y ż n i c h  D r uż b ak .  Pn  b o - z c ' .  
s t e g o  kośc ioła  w  Niźu i ch  D ru ż b ak a _h .  T u  n a b o ż e ń -  o d p r a w i a ł  z a w s z e  s u m ę ,  a wikary  kazanie.  T o  mię 
s iwo .  p rze c iw nie  jak na  O r a w i e ,  r o z p o c z y n a  się s u m ą  jj pok o i ło ,  b o  t eraz  już  o s o b i ś c i e  b ę d z ie  s łuchał  m e g o  

a k o ń c z y  kaz an iem.  T e g o  z w y c za ju  na tu ra ln ie  t r zy m a-  j kazania  i s a m  na  w ła s n e  u sz y  p r z e k o n a  się o p o p e ł -  
ł e m  s ę i ja Tutaj  sz cz egó ln i e j  d l a t e g o  z a p r o w a d z o n y ,  ij n ione j  „ z b r o d n i " ,  j ak  m o j e  p o s t ę p o w a n i e  n a z w a ł  p*-  
ab y  g o ś c i e  kąp i e lo w i  p o  w y s ł u c h an iu  n a b o ż e ń s t w a  w ie n  ks iądz  ze Spiszą.
mo g l i  s p o k o j n i e  iść do  d o m u  g d y ż  b ę d ą c  p rze  ważnie  
W ę g r a m i  kazan ia  nie rozumie l i

Kazanie mi s ;ę n a d z w y c z a j  f ikało W i e m  to z tego , 
że za raz  p o  n a b o ż e ń s t w i e  chwal i ł  mię u r e jsc o w y  or 
g a n ist i  nauczyc ie l .  . S z k o d a  tylko,  że nic by ło  p o s ło -  j 

w a c k u *  żałow ał, a z n im  r a z e m  ż o n a  i córki .  -  j 

E w a n g elię  od czy ta łem  p o słow ack u  i w szystk ie  m o - ! 
dltłw y po karaniu od m aw ia łem  tak sa m o  p o  s ło w a ck u , ! 
ty lko  sam o kazanie w y g ło siłem  p o  p olsku  R adziłbym , 
ab y  p o d o b n ie  z r o b li księża,  którzy p racow ać będą  
w polskiej parafii na S ptszu  lub O raw ie. Sam a b o w iem  
ew an gelia  jest m o że  czasem  n iezrozum iała  dla tam tej­
s z e g o  ludu z p o w o d u  liczn ych  przestarzałych  w yra­
z ó w  A w  dodatku z a w sz e  znajdą się  tacy, którym  
n o w y  zw ycza j n ie b ęd z ie  p o  w oli i d la tego  skarżyć 
się  b ęd ą , że n ie rozum ią, ch ociażb y  i rozum ieli, b o  
■wtóre zaś m od litw y  lud tam tejszy, szczeg ó ln ie j m ło ­
d zież  od m aw ia  p o  s ło w a ck u , trudno w ięc  od razu  żądać  
o d  n ich, ab y  s ię  p o  p o lsk u  m odlili. T ę pracę m usi 
p o d ją ć  p r o b o sz c z  najp ierw  w szk o le , czyli lam nauczyć  
d z ie c i p o lsk ich  m od litw , a p otem  d o p iero  zap row ad zić  
w  k o śc ie le .

Ja m ojem  p o stęp o w a n iem  zyskałem  lu d n o ść  tak, 
źc  n iety lk o  n ie skarżyli m ię u n ik o g o , ch o c ia ż  to b y ło  
n ies ły ch a n e  w  D ru żb akach  m ów ić  p o  p o lsk u , lecz

Z a p y t a łe m  się  k o ś c ie l n e g o  c / y  p r o b o s z c z  p r z e ­
p a d k i e m  nie b ę d z i e  się złości ł ,  g d y  ułyszy m ę p o  
p o l sk u  m ó w i ą c e g o  Ależ o n  d a w n o  wie  o tern — 
u s p o k o i ł  mię kośc ie lny  — i ani  w g ło w ie  m u  się z ł o ­
ścić.  —  M im o  to w  s a m o  św ię to  B o ż e g o  N a r o d z i  m a  
przy  wie c ze rz y  w s p o m n i a ł e m  m u  o tern że jak z a w s z e  
tak i j u t ro  w e św.  S z c z e p a n a  b ę d ę  p o  p o l s k u  mó w i t .  
Ani cz o ł o  m u  się nie zmars zc zy ł o .  P o k a z a ło  się.  ża 
m ój  s t a ru s ze k  nie m a  żółci  w  sob ie .

— D la c z e g o  tak ro b ic ie?  —  zapytał sp o k o jn ie
—  B o  to  są P olacy  — o d p o w ie d z ia łem  rów n ież  

sp o k o jn ie . —  Z aśm iał s ię  i rzecz sk oń czon a . N ig d y  
nie m yślałem , że  ta spraw a tak ła tw o  p ó jd zie . N aza  
jutrz b y ło  kazanie polsk ie. W ysłuchał" g o  p ro b o szcz , 
w ysłu ch a li parafianie, a ja b y łem  sz cz ęś liw y , że  m o g ę  
p racow ać dalej w d u ch u  polsk im  b ez  żadnej prze  
szk o d y . B iskup za p ew n e  b yłb y  m ię p rzen ió sł na inną  
p o sa d ę  lecz  p on iew aż sam  na p oczątk u  się prosiłem , 
n ie ch cia ł mi zrob ić  p o  w oli i zostaw ił. B o za w sze  
tak b yw a, że  c z e g o  ch c e  wikary, teg o  nie ch ce  b iskup . 
Ja zaś cieszy łem  się , że  zostaję.

4Ts. A ntoni Sikora 
(C iąg  dalszy nastąpi).
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2o słyszałem od amerykańskiego 
fo laka inteligenta.

Siła p r acy  w  Po l sce  w t e raźn ie j sz ych  c z a t a c h  
k ł a d ą  l udz ie  d o b r z y  a .dzielni  w  to, ż e b y  z a p r o w a d z i ć  
j c o i o  p o m y ś l e n i e  we  wszy s t k ic h  g ł o w a c h  na  taką 
sp r aw ą .  C o  t rza ro b i ć  w o b e c n y m  czasie *v nasze j  
Oj1 w y ż n i e  r Ano  b u d o w a ć  to  wielkie po lsk ie  g a z d ó w  
?tw'o — o p ar t e  z j e d ne j  s t rony o d  p o łu d n ia  o  Tatry,  
a c d r u g . t j  o d  p ó ł n o c y  o m o r z e  Bał tyckie — o d p o -  
w i czyteln ik . Tek ty ie, to już  w ie m y  wszyscy ,  że 
r r ii. n a m  P o l s kę  b u d o w a ć ,  ale jak to  robić ,  inaczej  

t cm m '  ś|i c h ł o p ,  r o b o t n i k ,  intel igent ,  i naczej  Ślązak,  
Ma łop o la n in .  Królewiak,  W i e l ko p o l an in ,  czy Po lak  
z Lit Ary.

Naj lepszą  o r em mają  j e d n o m y ś l n o ś ć  Po lacy  
am^ryka i i cy .  Jak P o l sk ę  b u d o w a ć  t r zeb a ,  w i e d z ą  tam 
o tern j e d n o  i to s a m o  z a r ó w n o  zwy cza jn i  robo tn i cy .  
.i;jk inte l igenci .

A o to  p r z y k ła d :  czy ta my w p r z e d o s ta t n im  N r z e  
. P o d h a l a n k i “ z 4 kwietnia  list J an a  Mrugały ,  n o w o t a r ­
żanina ,  k tó r y  w niej p i s z e :  „ ż e  c h o ć b y  am ery ka ńs k i  
zad nie w ie d z ie ć  jak wielkie s t awiał  t e m u  p r z e sz k o d y ,  

to jak ty l ko  n a s ta n ą  l e p sze  p o łą cz en ia  o k r ę t o w e ,  tu s z y  
n a r ó d  n as z  h u r m ą  i z a r o b i o n e  w A m er y c e  dolary 
p r zy w ie z i e  d o  O jc z yz n y ,  a b y  je um ie śc ić  w  h a n d l a  h, 
i a b ryk ac h ,  p r z e d s  ą b i o r s t w a c h  W s w o j e  c i ężko zapra 
c o w a n e  r ę c e  u j m i e m y  h a n d e l  ro b iąc  go  n a p r a w d ę  
po lsk im*

T a k  piszą o tern. co w  t e raźn ie j sze j  chwil i  ma 
v:!o z ro b ie n ia  dla Polski  n a j p o t r z e b n i e j s z e g o  p ro s ty  ’ 

r o b o tn ik  polski  z Ameryk i ,  k tó r y  p r z e d  d w u d z i e s t u  
f i ey  g n a n y  b a t e m  g ł o d u  w y s z e d ł  p o  ch le b  d o  Ameryk i .

A teraz po s ł u c h a j c ie  czyte lnicy,  co s łyszałem 
m e d a w n o  o d  in ż y m er a  Po lak a ,  k tó ry  c h w i l o w o  bawi ł  
■v Kró les twie ,  a p r z y je c h a ł  t am  na razie na k ró tko,  
a’e dla bardzo w a ż ty c h  spraw . Przyjechał c n  d o  
siarej  ojczyzn y  nie p o  co  in n eg o , jen o  p o  te , aby  
up a t rz yć  i zakupić w  d o g o d n e m  m iejscu  g r u n t  p od  
takie fabryki, które b ęd ą  w y ra b ia ły : m aszyn y  ro ln icze, 
m aszyny obrabiarki, au tom ob ile  i d rob n e sztan cow an e  
p r z e d m i o t y  jak n o ż e , łyżki, w id e lc e  I t. p.

Na takie fabryki p o trzeb a  w ielk ich  m ilio n o w y ch  
.- •ni, sk ąd że je  ó w  Inżynier am erykański w eźm ie?

D adzą m u je P o lacy  am eryk ań scy , k tórzy nie 
są już tak len iw i d o  obracan ia  p ien ią d zm 1, jak nasi 
P olacy, w w ielu  b ard zo  w ielu  o k o licach  P o lsk i.

T tn  inżyn ier p ien iądze ogrern n e w y n o sz ą c e , w y ­
n o szą ce  dziesiątki m ilion ów  d o larów  zebrał ju ż na 
udziały od  n aszych  rod ak ów  takich, jak pan M rugała, 
krajan z d o lin y  n ow otarskiej i jem u p o d o b n i. A onj 
mu je dali ch ętn ie , b o  w ied zą  o  nim , c o  za jed en . 
W iedzą, że  to m ądry zn aw ca i p racow ity  inżynier, 
którem u robota pali s ię  w  rąkach, a d o b re  p om ysły  
u m ie w ż y c ie  w p row ad zać . — O m  g o  w id zie li przy

r o b o c ie  i wierzą, ż e  p ien iąd z jem u p o w ierzo n y  w ielkie  
korzyści im p rzyn iesie  na p e w n o  A in żyn ier ten  
nazw isk iem  G w ta za o w icz . g d y  m ó w ił ze  mną, o  tein  
jak zam ierza w ielki p rzem y sł w  P o isc e  b u d o w a ć , to  
p o w ied z ia ł ta k .

—  P rz y j e c h a ł e m  teraz  tutaj  p o  to, a b y  z o b a c z y ć  
lak wy się tu  r zą dz ic ie  i c o ś c ie  d o t ą d  zrob-li .  P r z y ­
j e ch a łe m  n ac ie szy ć  się w o l n ą  z j e d n o c z o n ą  Polską,  
k tó rą  widz ia łem p r z e d  t r z e m a  la tami,  oku tą  w ka jd an y  
d o  p r a c y  na o b c y c h  i p o d ł u g  o b c e g o  r o z k a z u  p r z y ­
m u s z a n ą  P rzy jec ha ł em ,  by r o z p o z n a ć  p o ł o ż e n i e  p o ­
l i tyczne F olski  i jej g o s p o d a r k ę  C h c ę  tutaj  za łożyć  
wielką o s a d ę  fa b r y c z n ą  w której  my Po lacy  z  A m e ­
ryki b ę d z i e m y  na s w o je j  zie.ni  p rac ow al i  tą*, jak nas  
t e g o  w A m e r y c e  n a u c z o n o .  — A c h c e  p3ni  wi ed z ie ć  
jak to b ę d z i e  r P ro sz ę ,  za raz  pan i  nas zk i cu ję  plan.  
W y r y w a  z n o t e s u  k a u k ę  1 o ł ó w k i e m  kreśli  z ręczn ie  
o b r a z  tej o s a d y  a m e r y k a ń s k i c h  P o l a k ó w  na ziemi 
o jczystej .  —  W c z o r a j  za k u p i ł e m  g r u n t  w k o r z y s tn y m  
d la  i m i ę  p u n k c i e  na  d o g o d n y c h  b a r d z o  w a r u n k a c h  - -  
u p o w  ada -  T u  w iąz i  p s m  s t an ą  za k ł a dy  fa b r yc z n e ,  
w t?ny mie j scu  b ę d ą  p o b u d o w a n e  w z o r o w o  u i z ą d z o n e  
d o m k i  ,yjl i r o b o t n i k ó w  każd a  r odz ina  b ę d z i e  mia ła  
o g r ó d e k  na  w a r zy w a ,  o w o c e ,  kwiaty,  Tu  s t aną u r z ą ­
d ze n ia  s p o ł e c z n e  dla n a s z y c h  p r a c o w n i k ó w  A więc  
o g i ó d  wić'i>i s p a c e r o w e  i p l ac do  ć w ic ze ń  g i m n a ­
s tyczn i  h i do  g ry  w  pi łkę  n o ż n ą .  T u  . D u m  L u ­
d o w y " ,  a w n im p o m . e s z c z e n i e  d la  . U n i w e r s y t e t u  
L u d o w e g o 11, w s p ó ł d z i e i c z e g o  sk lepu,  kasy ro bo tn ic ze j .  
Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  i t ym  o o d o o n y e h  u r z ą d z e ń -  
N ie d a le k o  . D o m u  L u d o w e g o "  s t anie  łaźnia,  p i e ka r n ia  
i i nne  p o d o b n e  p r ak ty c zn e  dla r o b o t n i k ó w  u r z ą d z e ­
nia B ę dz i em y  się starali z a s p o k a ja ć  w szys tk ie  p o t r z e b y  
r ob o tn ika  na tu ra ln ie  g o d z i w e .  Kar cz em ,  ani  d o m ó w  
roz usly b u d o w a ć  nie b ę d z i e m y ,  ale io wszy s t ko ,  co 
służy p o d n  es en u  d o b r o b y l u ,  m o i a i n o ś c i  i r ad ośc i  
życia b ę d z i e m y  tworzyl i .

— Nie  w s p o m i n a  p an  nic  o kośc ie l e
— ^  tej okol icy,  w  której  p o w s t a j e  ta p ie r w s z a  

n a s z a  o s a i a  f ab ryczna ,  ko śc ió ł  jest  p o d  b o k i e m  n i e ­
d a w n o  z a ło ż o n y  — ale w s z ę d z i e  łam ,, g d z ie b y  g o  
n ie  b y ło  w  po b l i ż u ,  b ę d z i e m y  b u d ow ali k o śc io ły , b o  
z h a s łe m  s t a re m  ale j a r e m : .M ó d l s ię  i p r a c u j 1 wca^* 
nie z r y w am y .  P r z y w j  k l i śmy  w  A m eryce b u d o w a ć  
w łas ne  koś c i o ły  po t ra f imy  to s a m o  zrob i i w  P ols ce  
tam g d z i e  to  b ęd z ie '  p o t r z e b r e .

— A tu co  to  p an  ry su je?  — p y łam patrząc 
n a  plan.

— Tu stanie nasza szkoła  dla rzem ieśln ik ów  
fabrycznych , b o  b ęd ziem y  kształcili z a w o d o w o  w ła ­
snych m a j s t r i w .  I m u szę dodać, z e z  p oczątk u  fa b r  - 
n asze b ęd ą  p ra co w ity  tylko robotnikam i, m ajstrai. f, 
technikam i i inżyn ieram i, którzy z Am eryki przybyli. 
Z w oln a d o p iero  i bardzo o stro ż n ie  b ęd z iem y  d o b ie  
rali p ra co w n ik ó w  z p ośród  m ie jsc o w y c h  lu d zi, b o  na

i razie b o im y się  len istw a  i n ieu ctw a  tu tejszych  lu d /i
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N o w y  S ą c z ,  w  k w i e t n i u l  
J u ż  c d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p o d z i w i a ł e m  z d a ł  e t a ,

t a j ą c  g a z e t y  — N o w y  T a r g ,  to  m a l e ń s k i e  m i a s t o ,  
a  dn aK  p e ł n ą  p i e r s i ą  o d d y c h a j ą c e  s w o b o d ą  w o l n e j  
O j c z y z n y .  P o d z i w i a ł e m  t y c h ,  z a p e w n e  k i l k u  l u d z i ,  
k t ó r z y  n i e  b ac zą c  n a  d z i s i e j s z ą  m i z e r y ę ,  k o r z y s t a j ą  
z  ^ a ż d e j  s p o s o b n o ś c i ,  b y  l u d  u ś w i a d o m i ć  i u w y p u ­
k l i ć  m u  n o w e ,  w ł a s n o  c z a s y  n a s z e g o  ż yc ia .  J u ż  n a  
k i l k a  l a t  p r z e c i e ż  p r z e d  w o j n ą  z a ł o ż o n o  p i s m o ,  d z i ś  
z a ś  j e s t  i d r u g i e  w r a z  z r u c h l i w y m  K o m i t e t e m  p l e ­
b i s c y t o w y m .  F a k t  z l a n i a  s i ę  5 -c iu  t o w a r z y s t w  o ś w i a ­
t o w y c h ,  z l i c z e n i e  s i ę  l u d u  z i n t e l i g e n c j ą  j e s t  p r z e ­
cież  b a i a z o  w y m ź n i e  m ó w i ą c y .  K a ż d y  z a ś  w og ó le  
w a ż n y  d l a  n a r o d u  w y p a d e k , o d b i j a  s ię  w y r a ź n e m  e c h e m .

W s z y s t k i e  t e  j a s n e  s t r o n y  s to l i cy  g ó r a l s t w a  
w y s t ą p i ł y  t e rn  w y r a ź n i e j ,  że  p r z e c i e ż  m a m y  i d r u g i e  
d a l e k o  w i ę k s z e  m i a s t o  z w i ą z a n e  t e ż  z u a s z e m  P o d ­
h a l e m ,  a  j e s t  n i m  N o w y  Sącz .

P r z y z n a m  się ,  że n i e  z n a m  j e s z c z e  s t o s n n k ó w  
t e g o  u h s t a ,  a l e  t e ż  m i m o ,  iż  j e s t  o n o  t r z y  r a z y  t a k  
w ie lk ie  j a k  N o w y  T a r g ,  ż e  z a p e w n e  j e s t  k i l k a  r a z y  
w i ę c e j  i n t e l i g e n c j i ,  że  w ę z ł e m  k o l e j o w y m  s p r z ę g a  
s i l n i e  ze  s o b ą  d oś ć  d u ż y  o b s z a r  z i e m i ,  n i e  s ł y s z a ł e m  
a n i  cz ęś c i  t e g o ,  c o m  p o d z i w i a ł  w  N o w y m  T a r g u .  
N i e  z a u w a ż y ł e m  n  p.  b y  i n i c y a t y w a  K< m i t e t u  p le  
b i s c y t o w e g o  r o z s z e r z e n i a  g ł o s o w a n i a  n a  d o l i n ę  P o -  
. r a d u  u d o i ł a  s ię  t u  ż y w s z e m  e c h e m  m i m o ,  ze  p rze  

■iż N o w y  S ą c z  c h y b a  b a r d z i e j  j e s t  z w i ą z a n y  z t ą  
: i c m i ą  i  p o ł o ż e n i e m  i cł rogą k o l e jo w ą .  O s p u i o ś ć  p o ­
w i e d z i a ł b y m ,  do w od z i ,  że  u l i c a  p r z y  k t ó r e j  s t o j ą  
d z i e l n e  b a t a l i o n y  1 p u ł k u  n a s z y c h  s t r ze lc ów ,  d o ­
t y c h c z a s  u o s i  m i a m t P w i e l k o d n s z r n  go  P ra n e .  J ó z o f a  !. .

l i .  S.

w S e j m i e  pol sk im.  W ni os ek  w y d r u k u j e m y  do s ł o w n ie  
w  n a s t ę p n y m  nu me rze ,  gdyż n a d s z e d ł  j u ż  w clnffft 
ł a m a n i a  dz i s . t j s zego  n u m e r u .  R ó w n i e ż  w s p rawie d;.;er- 
żawy r y b o l ó s t w a  p o ś r ed n ic zy ł  po se ł  Roj ,  o czem r ó w ­
nież obszern ie j  z a w ia d o m im y

Nawy wicem inister spraw zagranicznych. W tych 
d u i a i h  p od p i s a ł  N a ć z e lą i h  P a ń s t w a  m i a n o w a n i e  d r a .  
Dąb ro w sk ie g o  S t e f a n a  w i c e m i n i s t i e m  s p r a w  z a g r a n i ­
czn ych .  Dr .  D ąb r o w sk i  n ie  j e s t  ob cy m  N o w e m u  T i r -  
gowi  i Z a k o p a n e m u .  P r z e b y w a ł  tu w l a t a c h  1914 — 1916 
i a k c  u c h o d ź c a  w o j e n n y  ze L w o w a  i skupi ,  t l udzi  ró-  
n y c h  po g lą d ó w  po l i t y cz n y ch  a wre go u s p o s o b i o n \ e h  
w zg l ęd em  A us t ry i  i Prus .  P rzez  p e w ie n  e as Bfi  l e k a ­
r z e m  mie j sk im  w N o w y m  T a r g u  o ra z  kierowniki  nr 
m i e j s c o w e g o  sz p i t a l a  C z e r w o n e g o  Krzyża,  zos taw ia jąc  
po so b ie  na j l e ps zą  pam ię ć  j a k o  gorl iwy ob r o ńc a  po l ­
sk ich żo łn ie r zy ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  w y r y w a n y c h  przez  
c. k. w ła d z e  w o js k o w e  do  s łużby  f ron t ow ej .  S p ra w ą  
sp i sk o-o raw sko  i z w i ą z a n ą  z n ią  na sz ą  g a z e t ą  i n t e r e ­
s o w a ł  się g o r l iw ie ;  z n a  p r ze b i eg  walk i  o kresy p o ł u ­
dn iow e ,  nie  w ą tp i m y  w Lee, że i n a d a l  udziel i  p o p a . e i a  
n a s z y m  żub iegdm.  T e m  więcej ,  że z osobi s t ego ze ­
tkn i ęc i a  .się -z Cz ec h am i  z a po zn a ł  s ię  dos ta ł- -cżńie  chyb a  
z ich p u o v  r o tn c ś c u i .  Na leżał  b o w i t i n  do tych p o l i t y ­
ków,  k tórzy  w na j l epsze j  wierze  p rob w aii w Shrd. i e 
w 1918 r. n n .ą za n id  s t o s u n k ó w  /, ezo kim na ro de m,  
a k tó ry  cL*;i-pctkał  i . iem.t ly z a w ó d  po u a j e / d z -e  na  
Spi:-.z i O ra w ę .  Nowy wieent  .ster ,  r t ó r  ju ż  w ów cza s  
k r y tyczn ie  ocen  i u i p o d s t ę p n e  obiel.: . ' ,  e . i z e s k u , , o**c 
wi t e  dosta teoz i i i e  po viau -mionv,  o ■ wm-tają p ia sk ie  
u k ła d y  i czeska przyjaźń.
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Na dar narodowy dla Naczelnika Państwa
iizieci sz n o ln e  w P o d c z e r w o n y m  67 m a r e k  68 fen.  za 
p o ś r e d n i c t w e m  n au c zy c ie la  p. A n d r z e j a  Ró ż ak a ,  a to • 
r o  k o r o n i e  S k o r u s a  Pa u l ina ,  S t o rch  Ida,  S ie ro ta  Agn ie  
szka,  S ro k a  A n n a ,  Sza f l a r s k i  Ja n ,  L e j a  L u d w ik ,  Karcz 
S tan i s ł aw,  L e ja  Jędrze j ,  H u d a  Z cL a ,  Lf-ja Wojciech ,  
*5 a  S ta n i s ł a w ,  I w a n  Józef ,  S z u b a  Jan ,  I w a n  Zofia,  

L  ;j a  A n n a ,  Sza f l a rsk i  F ran c i s ze k .  Po 2 kor .  : Olszew- 
sAa Mary a, O l szewsk i  F ra nc i sz ek ,  S z c z e p a n i a k  B r o n i ­

ła w, L e j a  Agn ieszka ,  P o a c z e r w i e n s k a  Bron. ,  Podczor -  
wieńs ka  A n n a ,  L e j a  J ó z e f  Jas ionek,  K an ia  K u n e g u n d a  
roc icze rwień ska  A ń n a ,  S z u b a  Józef ,  Leja  B r o n i s ł a w a ,  
Iwi tn A n n a .  Po  3 k o r . :  M aj da  Jan,  O l sz ew ska  Aniela ,  
O l sz ew ska  Zofia.  P o  4  k e r  . H a j n o s  Mai ya,  Kwak  Jan,  
Kwak  B r u n i s ł a w a ,  2 .40  K L e j a  Zofia.  Po IU K: R o z a k  
Zb ign ie w,  Kostecki  Józef .  P o  m a r o e  S t o r c h  Ida,  Karcz  
M arya, Szaf i a r s ka  Mary a, Szaf l a r s k i  Józef.  Po dc ze rw ie ń -  

^jk: S ta n i s ł a w .  2 m a r k i  B i en ias  Józef ,  3 mk .  Po dcze r -  
wiensKa M a r y  a.

W spraw ie Zakopanego i o s t a t n i e j  a n k i e ty  p r ze d  
■tiTawi; Sfc m a r c a  nagły  w niosek  po se i  Ro j  W o j c i e ch

Echa święconego na fn n e ie . Kmm;«ly I'-' .e-
cie ;v.iwolui-okiiii u i z ą d m j ą c e  śv Leci ń !  d l a  żi łnierza,  
o b o z u j ą c e g o  w m ie j sc o w o śc i ach  P. :dh.  la, ,:,o 5 j  
p o m n i a ł y  i o b o h a t e r s k ic h  nas zych  ojaJmc-ii, w o h / ą -  
cy . h  w ob r o n ie  Ojczyzny na  b o l s z e w i c k i c h  fr<. nftie. 
W imien iu  za kop iańsk iego  K om i t e tu  u d a i a  3ie na  f ront  
p. Ga l i cowa.  żo na  d y w i z j o u e r a  Brytfudy P od ha l ań sk i e j ,  
z d a t a m i  d la  6 00  źo in ierzy ,  k tóro zos ta ły  z r adośc ią  
przy ję te .  P.  Gui ieowa po p a r o d n i o w y m  pobyc ie  w okol i ły 
zacię tych w okolicy zac ię tych  walk poda je ,  że u s p o ­
sob ienie  żo ł n ie rzy  j e s t  zna ko mi t o ,  p r a w d z i w y  rycerski  
r o z m a c h  zwa lcz a  a t a k u j ą c e  us tawiczn ie  pu łk i  rosy jsk ie .  

j| J edzen ia  j e s t  d u s t a t ec zn i e  dużo ,  zwłaszcza  n a j t a n i c  
j| w y p a d a  z u  pa t ry  wau ie  się w ży w n o ść  o d e b t a n ą  h e l  

l! szewikom." N a t o m i a s t  p r z e ś la d u j e  żołn ie rzy b r a k  b i e ­
l izny, na jdo t k l i wie j  da je  się to we  zn a k i  w szpi ta lach, ,  
gdzie n ie s łyc han ie  t r u d n o  n aw e t  o k aw a łe k  szmatki  
n a  owinięcie  r an .  Należy  j a k  n a j p r ę d z e j  u tw o r z y ć  Ko­
mi t e ty ,  k tó r e b y  zajęły się z b i ó r k ą  w ś r ó d  ' ud n os c i  poza  
f ro n to m ,  na l eży  za p o ś r e d n i c t w e m  wp ływ ow ego  d u c h o ­
w i e ń s t w a  i nauc zyc ie l s t w a ,  o ra z  nacze ln ikó w gmin- 
zw iu c ić  s i ę  d o  lu d n o ś c i  i p r z e d s ta w iw s z y  d o lę  żo ł n ie ­
rza,  go r ąco  zachęcić do  z b i e r a n i a  p ł ó t n a .  K aż d a ,  n a j ­
g or sza  n a w e t  sz m a t k a ,  każ dy  p ł ó t n i a n y  s t r zę p  p r z y ­
niesie p o m o c  w wa lc e  z c h o r o b a m i .
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tcba włmuia m  Kasy -oie irtrekłej. VV u b ie ­
głym t y g o d n iu  o d b y ł a  sit* w K r r k u w ie  p r zed  s ą d e m  
przys ięg łych  r o z p r a w a  p rzec iw u c z e s tn ik o m  ze s z ło ­
rocznego w ł a m a n i a  d o  P o w i a t o w e j  Kasy  Oszczędności  
w  N o w y m T a r g u  i k rad z i eż y  gotówki i p a p i e r ó w  w a r ­
tośc iowych  w ł ącznej  w a r to ś c i  m i l io n a  k o i o n .  W sali 
s a dow ej  pkZesuns ł  się w czas ie r o z p r a w y  sz e reg  n a j -  > 
gors sycu o pr ys zk ó w  i b a n d y t ó w ,  m o ż n a  po wiedz ie ć  
wy Lr r z . od z ie j sk iego  św ia ta .  P /z e s t u c h i w a n i e  o s k a r -  ! 
żonyc h  i ś w ia dk ó w  t r w a ł o  pa rę  dni .  Os ta tecznie  s k a ­
zano  w ła m y w a c z y  m a ją c yc h  n a  s u m i e n iu  ca ły  szereg  
innych  k radz ieży  i za bó j s tw o ,  u 10 N o c o n a  n a  d o ­
żywotne więzienie,  G a ia la  czyli Boja ,  k tó r y  p ie rwszy  
z szajki  w p a d ł  r ęce  ż a n d a r m e r y i  i zn a jd o w a ł  s ię  1 
w wiez ien iu  s l e d cz em  w N o w y m  T a r g u ,  n a  4 la ta ,  
K v i s ę  nu  i!, K oś c i e ln ia ka  na  10,  Ko^oiel r i i akuwą n a  
2 lula c i ężk iego  więz ienia  z t w a r d e m  łożem co m i e ­
siąc. l an i  osk a rż en i  zos ta l i  uwoln ien i .  H er sz t  złodziej  
skiej  b a n d y  N.c r-ń  o t i zyn ia ł  d o ż y w o t n e  więz ien ie  
tylko 7. p o w o d u  am ne s t y i ,  gdyż  ska zano  go za zh r o -  
na śmierć.

W spraw ie pożyczki polskiej Pożyczkę p a ń s t w o w ą  
ogłosi r ząd  polski  dop ie ro  w maju.  Można  j e d n a k  
j u ż - t e r a z  w p łac ać  p ie n ią dz e  na  t e n  cel.  K to  t e raz 
wpłac i  g o to w k c ,  t en od  d n i a  w p ł a c e n i a  gotówki,  aź. 
do  dn ia  og łoszen ia  | ożyczki  o t r z y m a  od  wpłacone j  
s u m y  5  p rocen t .

Żywność z Ameryki. Ci, k tó rzy  m a j ą  k rew nyc h  
łu b  zn a jo m y c h  w A m e r y c e ,  o t r z y m yw a l i  od  n ich  paczki  
z żywnośc ią .  P o d r ó ż  u h  t r w a ł a  ba r dz o  d ługo ,  częs to 
zaś  korzys ta l i  z p o d a r k ó w  z łodz ie je .  O b e t n i e  s p r a w a  
będz ie  u p r o sz c z o n a  Polak w A m e r y c e  z a m ia s t  p r z y ­
syłać sw oi m  k r e w n y m  p ie n ią d z e  n a  za k u p n o  żywnośc i ,  
v .p łaca -i i j e dn eg o  z a m e r y k a ń s k i c h  b a n k ó w  10 lub 
5o  d o la ró w .  O r z y m u j e  p o tw ie rd z en ie  w p ł a c e n i a  tej 
kwo ty  i to p o tw ie rd z en ie  p o sy ł a  w l iście sw o im  k r e ­
w n y m w Polsce ,  Kre wn i  o d e b r a w s z y  to po tw ie rd z en i  o 
wysyłajJ( r o iv n :eż l i s t e m  pod a d r e s e m :  „A m er yk ańs k i  
W y i k m ! ra tu nk o w y ,  W a r sz a w a ,  ul.  Karowa,  Hotel  
Bristol* Do tego l i s tu  t r z e b a  do łą czy ć  kar tkę ,  n a p i ­
san ą  d o p a d n i e  . w y ra ź n i e ,  a na  niej  p o d a ć  swoje  
nazwisko,  imię,  ad res ,  o r az  życzenie ,  w j a k ie j  m ie j s c o­
wości chcą o d e b r a ć  p rzesy łkę  żywnośc i ,  czy j a  chc ą  
" debrać osobiście,  czy też p r zez  mie j scowy K o m i t e t  
io n io c y  dziec iom.  Z a  p a r ę  dni  o t r z y m a ją  o d p o w ie d ź  
ż W a r sz a w y  z za w ia d o m ie n i em ,  gdzie się n ia j ą  zgłosić 
> kiedy,  a g d y  się zgłoszą w o z n a c z o n e m  miej scu ,  
o t r z y m a ją  paczk ę  z żywnośc ią .

A z a t e m  nas i  k r ew ni  w A m er y c e  m a j a  t e raz 
j e d e n  s po só b  więcej  nie sienia  p o m o c y  nam,  ży jąc ym 

w  Polsce.  Mogą p rze sy ł ać  do la ry  p rzez polskie k o n ­
su la ty ,  a n a d t o ,  jeżel i  wo lą  w n a t u r z e  udz ie l i ć  r a t u nk u  
m o gą  w p ła c a ć  p ie n ią dz e  na żyw ność .  K om u więcej  
■zależy n a  żyw nośc i ,  n i ż  n a  go tó w ce ,  po w in ie n  dać 
z n a ć  o tej d r o d z e  k r e w n y m  w Am ery ce .  Z a p e w n e ,  że 
d o l a ry  są w wysok ie j  cenie ,  np.  w K r a k o w i e  t em i

dn ia mi  p ł a co w e  n a  g iełdzie 240- łC za jed n eg o  dolara , 
ale w ob ec .braku ż jw n u śe i w  P olsce, t ue  -należy za ­
n ied byw ać poleconej tu  d rog i Z w łaszcza  tacy, k tórzy  
m a j ą  już gotów k i duść ,  p ow in n i korzys tać z pom ocy  
w n aturze, aby jera j a  n ic  objadać.

WyzyskiwaczO. W o b e c  b li skiego s t e m p lo w a n ia  
ko r on ,  kręcą się  po w siach  wyzysk iwacze ,  Którzy 
ch c ą c  zaoszczę dz i ć  go sp o d a rz o m  k ł o p o t u  w w ym ian ie  
ko r o n  n a  ma rk i ,  r o zs ie w a j ą  f a ł sz yw e  p o g ło sk i o w a ­
lucie k o ro n o w e j ,  t r a f i a j ą  na  l e kk o m y ś l n yc h  i p ł cc ąc  
m a r k a m i  za koron y  —  o s z uk u ją  iudzi .  z a r a b ia ją c  n a  
każdej  ko ro n ie  po  k i lkanaśc ie  i wi ęc e j  ha lerzy ,  T rzeba  
w ięc  p a m ię t a ć  o t e m,  źe k o r o n a  r ó w n a  s ię  70  feń lgcm  
i n ie  d a ć  się os z u k i w ać ,  skoro  z a m i a n ę  ł a t w o  obl iczyć 
wed l e  t abel i ,  k tó r ą  d r u k o w a l i ś m y  w na sz e j  gaŁete^ 
a k tó r ą  m o ż n a  na b y ć  w d r u k a r n i  1. Borka w N. T a r g u .

Zaślubiny z morzem. W cz as ie  u roczystośc i  21 -go 
lu tego  w N ow ym  T a r g u ,  k iedy z a ś l u b i a n o  p r zez  r z u ­
cenie  p ie r śc ie n ia  do  D u n a jc a  P o d h a l e ,  § p i s z ,  i O r a w ę  
z po l sk iem m o r ze m ,  w y s ła ł  m a rs z a ł ek  R a d y  P o w i a to ­
wej  n o w o ta r s k ie j  d rugi  p ie r śc ień  d o  p rzeds taw ic ie l a  
Pizeczpospol i te j  Po l sk ie j  v. G u a ń s k u ,  p, Bies iadeckiego,  
z p r o ś b ą  o w r z u c e n i e  go w m o r z e  na  z n a k  d o k o n a n i a  
za ś l u b i n  W yp e łn ia j ą c  tę p r o ś b ę  u d a ł  s ię  p, Bi R a ­
decki  do m ie j sc ow ośc i  n a d m o rs k i e j ,  z w a n e j  Kolibki ,  
w t o w a r z y s t w i e  p o d p u ł k o w n i k a  Kocha ńsk ie go .  —- W e  
d w o rz e  p. Kurows k ic h  zobruło się l iczne g r o n o  z n a j ­
b l i ż szego  są s i ed z tw a ,  p oc zem  u d a n o  s i ę  z d w o r a  n a d  
mo r ze .  T u t a j  z g r o m a d z i ł a  s ię  mi e j sc ow a  ludność ,  
ro bo tn ic y ,  żo łn ie rze  i m a r y n a r z e  polscy.  Generalny 
ko m is a r z  ws iad ł  do  ry back ie j  lodzi ,  o to c zo n e j  k ilk u ­
n a s t o m a  ł o d z i a m : z z a ło g ą  żo łn ie rzy  i m a r y n a r z y ,  
w y p ły n ą ł  na  p e ł n e  m o r z e  i wygłos i ł  krótkąe p r z e m ó ­
wien ie .  W s k a z a ł  w n ie m ,  źe za ś lub in  d o k o n u j e  n ie -  
tylku P o d ha le ,  na leżąc e  inż d o  Po l sk ' ,  a l e  i Sp i sz 
i O raw a ,  k t ó r e '  w t e n  s p o só b  w yr a ża ją  p r a g n ie n ie  
n a l e ż e n i a  do  Pol ski .  Po wznie-ueniń o kr zy k u  na  Rzec z -  

i pospo l i t e j  i Nacze lnika  P ań s t w a ,  p o w io r z o n e g o  przea 
zeb ran ych ,  r zuc ił  p. B.es indecki  p ie rśc ień  d o  m o r za .  
Po d o k o n a n i u  tej  u roczys tośc i  po w ro c o n o  d o  d w o r u  
i t u  sp i s an o  i p o d p i s a n o  a k t  y-aślabin k tó r y  będz ie  
o d e s ia n y  do M u z e u m  w Z ak o p a ne m .

Ceny ziemi. Cz asa mi  zd a je  się , że lu d z ie  zu p ełn io  
s t raci l i  r o z u m ,  g d y ż  p lą c ą  za m arną ziem ię na P o d ­
ha lu  n i e b y w a l e  w p r o s t  ceny.  N iew iarogodn e t o ,  a  j e -  

‘ d n a k  p r awdz iwe ,  że w os t a tn ic h  czasach w H arklow e;
' ku p i ł  p e w ie n  g o s p o d a r z  p ó ł t o r a  m o r g a  za  38  tys i ęcy 

k or on ,  w P orę b ie  Wie lk ie j  za t r zy  i p ó ł morga za ­
p łacon o  80 tys i ęcy  k o r o n ,  a w  j e d n e j  ze wsi  p e d  
N o w y m  T a r g i e m  s p r z e d a n o  8 m o r g ó w  za  2 0 0  tys i ę cy  
k o r o n .  Czy n ie  j e s t  to n a p r a w d ę  l i c hwą ,  g o d n ą  n • 

; p i ę tn o w a n ia  i k a r y ?  Czy to n ie  j e s t  w y w o ły w a ć  ■ 
d ro żyzny ,  n a  k t ó r ą  p o l e m  g o s p o d a r z e  t&k n a r z e k a j ą ?

Z Nowego Sącza d o n o s z ą  n a m ,  że dzielne b a ­
t a l iony  S t rz e l ców  P o d h a l a ń s k i c h  m a j ą  d o t ą d  zaszczyt  
m i e s z k a n ia  przy  ulicy wie lk od u szn eg o  Franciszka Józefa,
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Bp.BSUwanil ,  O d n o ś n i e  d o  n o ta tk i  w Nr.  15 na*

tzćj gazety  o za j śc iu  w  za k ł a dz ie  f ryzyer sk i in  k u l i k a  
w  N o w j m  T a r g u  p o d a j e m y ,  że za s i ę gn ę l i ś my  tn fo rn ra 
cye od ś w ia dk ó w ,  k tó r zy  twierdzą^ iż ł a d n y c h  oPraźli;- 
v y ch  -sló»v ze s t r o n y  pomocnika*  f r y z je r sk ie g o  pod 
o d r ę b n i  spiskiego d z i a ł a c z a  n ie  s łyszć ł i ;  u i e  s łysza ł  
ich również  s a m  w y m ie n io n y  dz i wacz ,  Który je st  z r e ­
sz tą  s t a ł y m  goś c i om  z a k ł a d u  K u b k a  1 bbraż -ouym się 
jlie c*u j e ,  W on ec  tego po d n ies ion eg<,r/.arzutu m e  można 
poderzytnywać

P rz en ie s i e n ia .  Niwol iń k i  A le k s a n d e r ,  p ro fes o r  
szkoły,  z a w o d o w e j  v.' Z a k o p a n e m ,  p rzen ies io ny  dc  So- 
u i ina ryon i  naucz,  .w L u b a w i e  w  P r u s a c h  Z ac hod n ic h .

SkładKi Młodz ież 5 Iszkóiy l u d o w e j  męskiej  
v.- Zuko pa j rem w ra z  z n a u c z y c i e l s t w e m  z łoży ła  182 K 
39 h  na  f u n d u r a  s p i s k o - o r a w s k i  n a  r ęce mie j s c o w eg o  
K o mi te tu ,  o raz  80 K nS ś w ie c o n e  d l a  ż o ł n i e r za  p o l ­
sk iego w tu te j s z y m  ba nk u .

M ieszkańcy Dębna do no sz ą ,  ?s 7 k w ie t m a  zabio.- 
t;iii g ran iczn i  czescy  ż a n d a r m i  i s t i a ż m e y  ska rbo w i  
mieszkańcom-  wsi s w o b o d n e g o  p r z e c h o d z e n ia  n a  s p i e k a  

s t r o s ę ,  g d » e  l e p  g r u n ty  na l eż ąc e  do Debn ian .  Gdzież 
są  zape.v;  !c . d a  Międzyn arod ow ej  k . n n L y i ,  że nie po 
w tó r zą  sie w twłft i c k u  iu4>i ł t f  ze s t ć»nv  eze-kie j  i p rze -v * - V J a . %> r
s z ka d z an ie  r o ln ik o m  w sp r a w ie  pól i ł ą k ,  j a k  w u b i e ­
g łych dzies i ęciu m i e s i ą c a c h ?  w 1919 r. na  wiosnę  i łu? 
pozwol i l i  Gzesi D ę b n i a n c m  u d a w a ć  s ię  na  w ła s n e  
ffunJty,  d o p i e r o  pod  kon ie c  kwietn  a udziel i l i  n a  krótki  
. :zas poz w ol e n i a  n a  o rk ę  i s ie jbę ,  poc/ .em na cały mie ­
s iąc zamknę l i  g r an ic e .  P rz ez  ton  ' czas p o p m l i  p łoty ,  
z a b r a ł ’, d rze wo  z mo s t u ,  wy-paśali łąki  dębniańsk ie .  
W  l ipou zn o w u  dozwol i l i  n a  c z te ry  dn i  p rzys tępu .  
W s k u t e k  t ak  k ró tk iego  t e r m in u  go sp c d a i z e  nie miet i  czasu 
n a  z e b r a n ie  zbo ż a  i s i ana ,  k t ó r e g o  wie lka  i lość pozo ­
s t a ł a  n a  d . u g ie j  s t r o n i e  i p r z e w a ż n ie  zg r . i ł a ; ‘część 
sk r ad l i  Czesi ,  _ a to A u n i e  J a n o s o w e j  3 kopy s i ana ,  
W oj c ie cho w i  Symsa jowi  dwie ,  Jozefowi R u s a a  owi trzy, 
A n n i e  Gażdz iakowej  dwie,  Rozal i i  H y l o w e j  t r zy  kopy.  
P o t e m  zn o w u ,  dawał .  Czesi  p o zw o le n ia  n a  pa rę  godzin ,  
u n ie mo ż l iw ia j ąc  wsze lką  r o b o le  na roli.  W 1920 r o k u  
z a b r a l i  czescy żo łnierze  w  s tyczn iu  i l u t y m  p ło ty  

g r u n tó w ,  n a l e ż ą c y c h  do  D ebn ian .
Czesk ie  r zędy t f w a j g l  Co ra z  więcej  n a  O ra w ie  

> Sp i szu  czeskich ż a n d a r m ó w ,  szp iegów,  s t r a ż n ik ó w  
r Kar bowych  i źo ł n ie fzy  p o p r z e b i e r a n y c h  po  cywi lnemu.  
G w ał ty  t r w a j ą  us t a w ic z n i e ;  w N a n i i e s t o w sk i e m  ueisk 
nic n ie  zelżał .  Ż a n d a r m i  ro b ią  r e w i z j e  za po l sk iemi  
• j l e z w a m i ,  s t r ażn icy  s k a rb o w i  r e w id u ją  n a  g ranicy .  
T j l k u  w Ja b ło n c e  ze względu  n a  o bec noś ć  f r ancusk ich  
żo łn ie rzy  h a m u j ą  Gzesi sw e  dz ikie  wys tępy .  Coż n a  to 
M i ę d z y n a r o d o w a  K om is ya  w C ie sz y n ie ?  Jak  d ługo  jesz- 
v ic będz ie  t r w a ć  to  gn ę b i e n ie  i od g r a ż a n ie  się polskiej  
} i i  uości  ? Gzy to  m a  być p l e b i s c y t ?

Q adresy na listach. O t r z y m a l i ś m y  p o n o w n i e  list 
z A m er y k i ,  k tó r eg o  a u t o r ,  góra l  z P o d h a la ,  zwraca  się 
do u y s \ ł a j ą c y c h  l i s ty  do  Ame ryk i ,  aby  pisali  p o r zą d n ie

i . ’ *V p •
ad re sy .  Kto sa m  nie  u m i e  porządn ie .p icać  i a d r e s o w a ć ,  
n ie e n  pop ro s i  o p o m o c  ks ięd za  czy nau czyc ie la ,  k tó rzy  
tej  f t c m o c y u . e  o d m ó w i ą  chyba .  P r z e z  m y ln e  i i l e  p i ­
s a n e  ad r e sy  wiele  l i s tów ginie ,  n a d t o  l i s tonosze  a m e ­
rykańscy  ś m i e ją  się z Po laków.  T ak ie  n i e d b a l s t w o  przy 
nosj  ty lko  wstyd  n a s z y m  w y c h o d ź c o m  w Am ery ce .

Podlroi i t isyl  koa l i cy jna  b a w i ł a  w prze jeździe  na 
Spisz w d n iu  11 jłFm. w Z a k o d a n o m  i w Szaf l arach  
u p. m a r s z a ł k a  U zn an sk i eg o ,  gdzie by ła  go śc in n i e  p o ­
d e j m o w a n ą .  W  sk ł ad z i e  podko tn i sy i  w i t a n o  po raz 
p ie rws zy  se rdeczn ie p iz e d s L  w i J e i a  u 5 i e M . u a  w,osk iego  
h ra b ie g o  Torn ie l l i .  Bawi i t a kż e  tego d n ia  w Z a k o p a ­
n e m  bpz ż a d n e j  p r ze sz k o d y  of ice r  ł ą c z n i k o w y  czeski 
n a  O r a n i e  h r  Kiusky.

Dnia 27 ffl&rca b. r. i fdbyio się Zg rom adz en i e  
za łożycie lskie  ‘m ie sz ka ń có w  g m i n y  Leśn icy  ce le m za ło ­
żen ia  Kó ku ro ln iczego.  De leg a t  Zarz.  okr .  p. M id i a ł  
Pachu ck i  p rz e ds l . iwił  z g r o m a d z o n y m  cel,  z a d a n i a  i w a ­
runki ,  j a k  rówui oż  p r a w a  i obowiązki  cz ionkó ,v Kółek 
ro ln iczych .  —  Po o b ja ś n ie n iu  przez  de l ega ta  n a j w a ­
żniejszy! h p r ze p i s ów  s t a tu tu  : „ M d .  T ow .  ro ln . “, wszy­
scy obec n i  w l iczbie 81 ->sól? wpisal i  s ię na  cz łon kó w  
Kółtfa i wpłac i l i  za raz po 2 K w p :sowe  i po 12 K 
wkładk i  rocznej .  Na s t ęp n i e  wyb -ano Zarząd  Kolka ruin.  
na 4 l a t a  w s k ł a d z i e ;  F . a u c .  Dz ia dk ow iec ,  p r ze wo d u . ;  
Ba iUcm ie j  Dz ia dk ow iec ,  z ł sU  pi a  p. A n i e l a  Mroszcza -  
k ów na ,  s e k r e t a r k a ;  Jokób  Łaś ,  ska rbn ik ,  n a d t o  j ako  
cz łonkowie :  j ć z r . f Ł . ś ,  Jan  M ik a ,  Wojciech  R z e p k a ,  
Jędrzej  P a i ą k ,  W a l u t y  Mekn,  Wojei .  cii Gaculuk,  J a n  
C h r ob ak .  Do Komisy i r ewi z y j ne j  na  i a t  5 ; Jędrzej  
Mąka,  Jan  Pawl ikowsk i ,  F ra n c i sz ek  Dziadkowiec  Nr.  73.  
De l eg a t em  n a  Zj<udy po w ia t o w e  o b r a n o :  B a r t ło m ie ja  
Dziadków ca. -— P o  u k o n s t y t u o w a n i u  się Z ar zą d  od by t  
p ie rwsze  pos iedzen ie ,  n a  k tó re n i  u ihw a l ouo  założyć 
.-zlep Kot ka  roln.  i z łożyć u dz i a ły  od 50  do 1000 L 
od członka,  z a p r e n u m e r o w a ć :  , Przewodn.-k Kółek roln.*  
i . G a z e tę  Podhalańską*-

Święcone PudKalańców w Kobiernicach. K o m p a n i a  
t e c h n ic z n a  1 p. St rz .  P odha l .  zo s ta ł a  wspan ia le  u g o sz ­
czoną  i ob d z i e l o n ą  przez p a n i e  z „Ligi Kobiel** i O b y ­
w at e l s t wo  m ia s t a  Kęt.  W  ł a dn i e  | n y s f r o j o n e j  sab  
szkolnej  w Kobie rn ic ac h  zasiedl i  ch iop cy  d o  s tuło  
i raczyl i  s ię s m a k o ł y ka m i ,  k tó i e r n i  obd z i e la ły  ich p a ­
nie.  — Po od śp ie w an iu  k iku pa t ryo ty cz n y c h  i bo jo ­
wych pieśni ,  puśc i l i  się r oz oc h oc en i  ch ło pcy  w t a m ,  
w cżeńl  im dz i e ln ie  to w a r z y s z y ł y  panie

Dzień t en  wbi ł  się s i ln i e  w p am ięć  nas zych  
ch ło pcó w.  Zrozu mie l i ,  że ca ia  P o l s k a  d b a  o n ich,  że 
ł ączy się z nimi ,  że w id z i  w nich u o s o b ie n ie  s i ły  
i potęg i  swoje j .  T e m u  p r z e k o n a n iu  d a ł  w y ra z  j edf i i  
zo s t r ze lc ów ,  k tó r y  d z i ęk ow ał  p a n i o m  za b ez in te res<  
w n e  i gor l iwe za jęc ie  się żo łn ie r ze m.

R a d o ś n i e  i w es o ło  spędzi l i  tyeb k i ika  g dżin.  
gdy pan i e  mi a ły  już  wraca ć  do d o m u ,  p o d z i ę k o w a n i o m  
i o w a c y o m  nie  by ło  końca .
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Za tan dział ra a a k o y a  m a blaraa od p ow ied zialn ości.

K A S Z E L -CHRYPKĘ  
choroby piersiowe ::

u«uw|!  s k u t e c z n i e

Syrufi balsam iczno-ziołowy Ora S ee b ur ge re

T r a n r y ó i .  „ C o g n a c " .  W i n a.  „ S a p o m e n t l u j l  M a t u l i "  
j od y ny  środek p r z e c i w  b- !om n r w o w y m  I r e u m a t y z m i e .

t k s p e t l e r  W’ i i . : f r a -. r u s k a  z m e n lh o le  n - •  P a p ie r  
.  V linsi“ . - -  r  ;r> er  g o r  - zvo tany .  — Pla- try a n £ ‘?Ukie  
d z i u r k o w a n e .  - kap uc yńs k i  —- Św ie że  ś r odk i
leczniczo k ia jo w e  i z a g r l m i r z n e . —  O pa t r unk i .  —  P r z y ­
rzą dy  g u m o w v .  —  O p a c k i  r u p l u r ó w e .  —  Wa ta  c z y ­
sta. —  T e r m o m e t r y .  — H e g a r y  k o m p le tn e .  — Myd ła  
toa l e t owe ,  pe r fu my ,  pudry .  - -  K re m  na twarz ,  —  S p i ­
ry tus  d o  pa len ia  P r o s z e k  dla byd ła  - W o d y  

m - ne r a l ne  p o l e c a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

Apteka pod „Szarotką" w Poroninie.*
pad z a r zą de m  Mgr. f a . m .  J a t a  Hrabara .

Ja ja  w y lęgow e
k  t i i -  Z i e l o n o n ó ż e k

s p r z e d a j e  w cen ie  5 K za sz tukę
Zarząd dóbr Raba wyżną — Kurniki.

Od l - p  maja zostaaą przyjęci b„1Z
d o  p o m o c y  — k u c h a r k a  zd o l na ,  u cz c i w a  i s a m ot na .  

!■ Z g ł o s z e n i a :  d o A dm inistracyi „G a ze ty  P o d h a l a ń s k i e j 1.

ŚWIERZB,\  - PARCHY
i i n n e  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u n i e  s i ę  sp e c ja ln ą  

m aścią i mydłem,
k t ó r e  s ą  bez  z a p a c h u  i n i e  p l a m i ą  b ie l i z n y ,  
a  po  j e d n o r u z b w e m  uży ty  u  z u p e ł n i e  w y l e c z y .

D o s ta ć  m o ż n a  t y l k o :  
w Poroninie w aptece pod „Szarotką11.

f> i /

l p o w o d u  t rudnośc i  p r z e w o z o w y c h  m a z  b r ak u  w a g o n ó w

u aj wyższy czas zamawiać obecnie
p o d  zasiewy w i o s e n n e  i j e s i enne  z b r a k u  innyc h  n a ­

w o z ó w .  by t a k o w e  na czas ie o t r zy m ać

k a i u i t  —  s o l e  p o t a s o w e
w y s o k o  p r o c e n to w e .

I w i p s  n a w o j o w y
r-ardzo sku teczny  na w ó z ,  nada jący  się p o d  wszys tkie  
s p r a w y  i d c  każdej  g leby.  - Do s ta rc za  tylko 

ca ło  w a g o  n o w e  posyłki  k a ż d e g o  g a t u n k u

Materyały budow lane :
wajinn, n e n i o m ,  ucips m u r a r s k i  i sztiikuterski 
d a c h ś i N k ę  a s b e s ło w ą  „ A s  b i t "  i t .  j t .

wszys tko  tylko w ł a d u n k a c h  ca ło  w a g o n o w y c h

Koniczynę czerwoną i tymotę
n n e  nas iona  c z ę ś c io w o  z sz y b ką  d o s t a w ą  p o l ec a  f i rma

J A  N  i i  O  D  U  ( Si
H u r t o w n a  s p r z e d a ż  o raz  skład nas ion  i n a w o z ó w  szńiez

Ż Y W I E C ,  K Y s Y E K  L J L J .
i k U o l Ł  i c o » * o i i > l £ i  f c . i r i i e t f o *

Soln.cyl, CEGIELNIA
położona obok stacyi kolejowej)

z m u r o w a n y m  p i e c e m  p o t o w y m ,  s z o p a m i  z z a p a s e m  
s u r o w y c h  ce g ie ł  70 00 0  s z t u k  i z a g o n a m i  o r n y m i  
do sprz-.dania. - W i a d o m o - ' -  u J a n a  M a r k o c k ieg o

•w N o w y m  T a r g u  ( ł a z ie n k i ) .

TABELE DO PRZELICZANIA
k o r o n  na ma rk i  i m a re k  na k o r o n y  

są d o  n a b y - i a  n o  cen ie  1 Mk, z n r ze sy łk ą  p o c z t o w ą  
o 50 fen.  więcej  — w drukarn i  !. Borka w N. Targu,

k i n o  ..t a r u r y  w  n o w y m  t a r g u .

W niedzie lę  dn ia  Itt kwietnia 1920.
2 p r z e d s t a w ie n i  t 2 p rzedstaw ien ia

[KLEOPATRA
■ d ra m a t  a m e r y k a ń s k i  w S c z ę ś c i a c h

na t le  w s p ó łc z e s n e j  w ojny.
a
Z ( i akt).  C u c ł a  t r e s u r y  (1 ak t ) .
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<;ft« t a r c z a  h u rtow n i® :i&fesefc ^perm em  ^ fe ^ T ą h m ^ t r t ;  : v  :+n m t
l • • « »  A r : t'“  "'■ ;  L  ” asiv<ha, n a w o z y  s z l u c z n e  u m s z y ] v :  ro l incac . :
|L . . . . . . -----------------  . w e  J - W O W i e . -  j l  \ \  eyiel ,  kokę.  w a p n o ,  c e m e n t  muter ' - - i i*.
j  • 1 ™ '  a r z y a z n i i e  g y g g f l f t f g W f  z . r ^ - a c i f i r o n *  p o r e k ą  b w l o w b n e ' :

Ul .  A r t y k u ł y  s p o ż y w  K8TT I t H i o u u *  u:.. tv:u « s * i i
i b o ja e c fc ia .:

k i e  - t o w a r y  g a l a u t e r . t j A e - ;jj| ^ ^ , r̂m ' J  tS

l \ r ę i : ó \ : ,  u l .  W i d n a  5  \ d o m  w ł a s n y )  i v .  N af tę  i  s m a r

„Id J*  iCursa prawnicze J | J g “
K r a l : ó v r ,  J a s n a  1 v> -T .

z ico rg am zo w-o ne  

□  □  p r z y s t o s o w a n e  d o  osta-nicl i  żmian.  □  □

Dla  p ro* i incy i  i w o j s k o w y c h

system pisemny,
LeCccye atbirrowe i indywidualne.

 (j)

' ż u k a *  d l a  s k T g t p & i  
w ojskich  i

(R u m ia n i .  B ib u łk i  d<> pajrit- 
C ukierk i .  fr/ .e rn id io .  Drożdże. E i« a  y?

oc tow e .  Karby do rn a ts ry j  i do 
k o rzu ch ó w ,  l io ż n d  f a rb y  do  iooIowk- 
n ia  i do w a p n a ,  Figi . H e rb a tę .  K aw ę 

p a lo n ą .  Mydlą M ydełka ,  G a w ę ­
do m aszyn ,  Orzechy. Pastę .  P i e p iŁ  
S odę ,  Ś liwki, ś l e d z ie .  T u tk i .  S-vi«ce 

— — k ośc ie lne  i t. p. — —

poieua ilrroa A i e  imtma
Newy Targ, Rynnk 13.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy ppl u rz ę ­
dników I oficer6w, oraz skład maszyn do szycia ma 
J iz e f  Papie, w Nowym Tarou ul. Sobieskiego.
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5 P Ó Ł K P  H R N D L O W f ł  W  Z H K O P R N E M
TELEFON Nr. 3.

Si o n . lareje*-. z ogi poręk?.
! 'E :.E K ( V Nr. .'..

SK L EP CENTRALNY W DOMU „BAZAR PO L SK I". UL. KRUPÓW KI 

TRZY FIL IE : ULICA K O Ś C IE L IS K A ,  C H R A M C Ó W K I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PA LARW A KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ

t o w a r y  k o l o n ,łi l r e ,  c u k r y  i d e l i k a t e s y  — s t a re  wił .p. k u r S e ^ j t  t ,  w n i k t  i k o n i a k i  -  k o n s e r w y  

w cz e l k ie  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  n a  w y c i e c z k i —  g a l a u t e r y e ,  r z e ź b y ,  o iy d ł u  i p e r f u m y .  N a j w ą s - f j y  

BkladifNreybowSw i u b r a ń  do  t u r y a t y k i ,  c e n y  p o d ł u g  k a t a l o g ó w w i e d e ń s k i c h .  K o s z e  i p r z y b o r y  

do  p o d r ó ż y .  —  W i e l k i  - w y b ó r  s z k j a ,  p o r c e l a n y  i r a c z y ń  k i i c h o n n  y s h
u  0  ,
s

i
H U I 1 T O W N E  S K Ł A D Y  W I 2 n . =

G h ó W N A  R E r R E Z b i N T A C  YA S/,RG'>7Ll*-&  W  O K O C I M I E  i T B N U Z Y N & L '
i —

r d k u -  .-ajiawledzialny; Zborowski Juliusz Drukarnia i. 8orka w Nowym T ar g u
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